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GAZETA WSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 10 centów. —- Biuro Redakeyi i Administraeyi 
eliea "Czarnieckiego 1 .8 .— Listy należy frankować.— 
Seklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 18 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do , G a z e t y  L w o w ­
s k i e j ”, otrzymują eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipea do końea grudnia; ówicróroezni i  miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 o t, drudzy 30 ent. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 8 centów cd miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d i . n a ,  Rue des St. 
Pere* 81, ‘

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­
s k ą  wyrosi za czwarte ówierćrocze. 
w m i e j s c u  3 z?., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą i  zł. 35 et. 7, Prze 
w o d n i k i e m  za czwarte ówierćro- 
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., p o ­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 80 ct., po­
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
ddkcyami warszawskiego ilustrowanego tygo­
dnika , ,B i e s i a d y  l i t e r a c k i e j ^ ,  i war­
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego*, zawiadam iamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
te pisma wychodzące raz na tydzień p o  c e ­
n i e  z n ik o m e j.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r ­
s z a w s k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  , ,H ie ~  
s i ą d ę  l i t e r a c k ą “  w r a z  z d o d a t k i e m  
p o w i e ś c i o w y m  po cenie:

We Lwowie : kwartalnie 1 zł. 59 et.
Na prowineyi; kwartalnie 1 zł. 75 et., 
Kównież Echo muzyczne, teatralne i a r ­

tystyczne, w r a z  z d w u t y g o d n i o w y m  d o ­
d a t k i e m  n u t ,  otrzymywać mogą prenumera­
torowie Gazety Lwowskiej po n a s t ę p u j ą ­
cej  c e n i e :

We Lwowie: i . w 2 .'
Na prowineyi: ct.,

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

zamianował kancelistę sądu obwodowego 
w Wadowicach Antoniego K a n k o f f e r a ,  
adjunktem kancelaryjnym przy sądzie obwo­
dowym w Nowym S ączu ; zaś kancelistę 
sądu obwodowego w Rzeszowie Henryka 
M a z a r a k i e g o ,  adjunktem kancelaryjnym 
przy tymże sądzie obwodowym.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała: zastępcę nauczyciela szkoły etatowej 
w Brzeżanach, Józefa S e n d e c k i e g o ,  sta­
łym nauczycielem szkoły etatowej męskiej 
w Podhajcach.

kwartalnie 2 zł. 76 ct

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć książkę p. t. „Dzieje biblijne, 
pobiblijne i porozbiorowe”. Dla użytku iz- 
raelickiej młodzieży szkolnej ułożył Izak 
Planer. — 4 zeszyty. — We Lwowie 1889. — 
Nakładem autora, w poczet książek dozwo­
lonych do użytku szkolnego przy nauce re- 
lig ii mojżeszowej w 4 pierwszych klasach 
szkół średnich a to : z e s z y t!  dla klasy le j, 
zeszyt II. dla klasy Siej, zeszyt III. dla 
klasy 3ciej, a zeszyt IV. dla klasy 4ej, tu­
dzież w szkołach ludowych więcej klaso­
wych a mianowicie: zeszyt I. w kl. I i II, 
zeszyt I I  w kl. III, zeszyt III. w kl. IV, 
w kl. V i VI.

Wprowadzenie tej książki do użytku 
szkolnego zależy od poprzedniego wykaza­
nia się autora przyzwoleniem przełożeństwa 
tej gminy izraelickioj, w której obrębie 
szkoła się znajduje.

Cena egzemplarza I. zeszytu 24 ct. 
ligo  24 ct., Illgo  24. IVgo 30 ctów.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 19 września.

Rywalizacya polityczna między 
Włochami a Francyą, wywołała i wy­
wołuje ciągle jeszcze objawy, nie tylko 
niekorzystne dla stosunku codzienne­
go obu państw sąsiednich, ale i dla 
opinii, która w Paryżu szczególniej, 
przedstawiając sprawy w świetle stron- 
niczem, wpływa potem zgubnie na 
interesa. Wiadomo, że antagonizm 
francuski, wywołany pierwotnie prze­
ciw sojuszowi Włoch, zwrócił się na­
stępnie z całą namiętnością przeciw 
p. Orispiemu i do dziś podtrzymywany 
jest przez znaczną część radykalnej 
prasy francuskiej. Później starano się 
owe niezadowolenie z Włoch w sferze 
politycznej, przenieść na pole ekono­
miczne, co się powiodło znanem do­
statecznie rozbiciem rokowań o trak­
tat handlowy. W celu podtrzymania 
niechęci samych Włochów i w celu 
przypominania im, że polityka p. Cri- 
spiego jest jedyną przyczyną wszel­
kich złych następstw i klęsk, wyzy­
skano w ostatnich czasach i przesi­
lenie finansowe we Włoszech. W e­
dług pewnych dzienników paryskich, 
polityka Crispiego winną jest temu, 
że w rozpoczętych w Rzymie i Nea­
polu budowlach publicznych nastąpiła 
stagnacya i że kilka zakładów kre­
dytowych włoskich musiało zawiesić 
wypłaty.

Dziwne te rozumowania znajdo­
wały echo w radykalnych dziennikach 
włoskich i jątrzyły umysły mieszkań­
ców całego półwyspu. We Franeyi 
zapomniano zbyt szybko o kieskach, 
które spotkały niedawno tak olbrzy­
mie przedsiębiorstwa, jak budowa ka­

nału Panamy, jak ruina spekulacyj 
z miedzią i inne, odnosząc analogiczne 
klęski we Włoszech do polityki. Nikt 
w czasie tych wypadków we Franeyi 
nie robił odpowiedzialną za nie poli­
tyki, dziś jednak, w obec Włoch, wy­
dają się te pozorne argumenta jako 
bardzo trafne. Wprawdzie nie ulega 
wątpliwości, że Francya posiada 
większe zasoby finansowe, i że Wło­
chy korzystały z kredytu francuskie­
go, ale nikt nie był tak naiwny, iżby 
chciał twierdzić, że bankierowie fran­
cuscy dostarczyli kapitałów i otwie­
rali kredyt z sympatyi politycznej dla 
Włoch. Błędne te zapatrywania do-* 
prowadziły i do opartych na złudze­
niu twierdzeń, że Włochy nie wybrną 
z trudności ekonomicznych i finanso­
wych bez pomocy Franeyi.

Przedewszystkiem wiadomo, że 
ostatnie spekulacye włoskie nie mia­
ły  nic wspólnego z polityką, powtóre 
fachowe pisma włoskie konstatowały 
jeszcze przed dwoma miesiącami, że 
przesilenie ekonomiczne Włoch docho­
dzi już do przełomu i że próbę zer­
wania traktatu handlowego z Francyą, 
przebyły Włochy szczęśliwie. Polityka 
Włoch nie zmieniła się wcale, a je­
dnak, gdy się stosunki upadłych in- 
stytucyj włoskich oparły na lepszych 
podstawach, pospieszył kredyt fran­
cuski znowu z ofertami.

Zdaje się, że w obec stosunków 
realnych, zaznaczonych dziś przez po­
ważną prasę włoską, stracą wkrótce 
grunt pod nogami wichrzenia dzien­
ników radykalnych obu krajów. Re­
prezentantom tych agitacyj dał w tych 
dniach naukę deputowany włoski p. 
Nicotera, który bawił w Paryżu. Sko­
ro przybył, pospieszyli do niego, jako 
wybitnego nieprzyjaciela Crispiego, 
wszyscy reprezentanci dzienników pa­
ryskich. Mieli nadzieję usłyszeć echo

O BRA ZEK  M A L O W A N Y  W  S Ł O Ń C U  

II.
(Ciąg dalszy).

Wieczorem pani zakazała Elizce nazy­
wać ogrodnika g łu p im , a dziewczętom po­
leciła, żeby zawsze do niego mówiły : pan 
Wojciech.

Elizka zapałała do chłopca nienaw i­
ścią. Dziewczęta śmiały się po cichu z pana 
W ojciecha, któremu dopiero meszek pokry­
wa wargę.

— Taki mi tam pa n ? l  A niechże go 
z tern państwem kaczki zdepczą, kury zdzio- 
bią.... Wojtuś i już. A jak  będzie na nas 
przed panią sk arży ł, kwiatków nie dawał, 
to Wojtek — i musi być dobrze.

Wojtuś przechodził.
— Wojtek 1 Wojtek! — zaczęły z ci­

cha , i głośno się śmiejąc, uciekły do ku­
chni.

Pan Wojciech przeszedł udając, że nie 
słyszy. Nie spojrzał na żadną.

— Czekaj Wojtku 1 — zawołała jedna 
z okna kuchni — kiej ty się nawet na ża­
dną nie chcesz obejrzeć, to jak my się z 
panienką zaweźmiemy, to cię ztąd wyści- 
gamy.

" Wojtuś miał wyborny s łu c h , usłyszał 
groźby dziewczyny.

— Chcecie mnie wypędzić, chcecie 
mnie wygryść, czekajcie, pokażę ja  wam !

Cały wieczór przechodził po swej izdeb­
ce, układając plany zemsty i ratunku.

Zaczęła się cicha, zacięta walka, p ro­
wadzona przez Elizkę wraz z dziewczętami 
dworskiemi a odpierana przez W ojtusia i 
ogrodniczka.

Szukano sprzymierzeńców. Elizka naj­
bliższa pani, miała wielkie wpływy na dwo­
rze i dzięki im , mniejsze potęgi kłaniały 
się jej, szukając protekcyi.

Wojtuś został osamotniony. Pomimo, 
że się wysilał, aby wszystko w swoim cza­
sie zrobić w ogrodzie, zawsze Elizka potra­
fiła znaleść choćby najmniejszą niedokła­
dność i tę pokazać pani.

Nauki moralne i wymówki zaczęły się 
sypać na głowę biednego chłopca. Straeił 
swobodę umysłu, przytomność, szybkość ru ­
chów. Zaczął się jąkać, zapominać, czasami 
zapadał w umysłowe odrętwienie — krótko 
mówiąc, głupiał powoli.

W tym czasie wypadły imieniny żony 
leśnego z Połom yi, uroczyście obchodzone 
w niedzielę. Wojtuś dostał listowne zapro­
szenie, pisane ręką B asi, lecz nie pojechał. 
Bał się zaplątać w aw anturę, a przytem 
dziedziczka wysłała go do Dembicy na sta- 
cyę z młodemi jarzynami.

Załatwiwszy sprawę , wyszedł na pe­
ron, przypatrzeć się przyjeżdżającym pocią­
gom. Ledwo co maszyna parowa przycią­
gnęła ze Lwowa kilkadziesiąt wagonów a 
konduktorzy drzwi pootwierali, usłyszał po­
za sobą wesołe nawoływania:

— Wojtuś 1 Wojtuś 1
Chłopak obejrzał się w mgnieniu oka.

Przed nim  stał opalony, rosły, młody 
chłop, przy zegarku, z dużą, srebrną de­
wizką.

Przyjaciele rzucili się w objęcia.
— Franek, to ty ?
— A któżby inny ?
— Cóż tu robisz ?
— Jadę do Krakowa.
— Po co ?
—  Zdobyłem od pierwszego wyborne 

miejsce w ogrodzie księcia Czartoryskiego.
— W Krakowie?
— A gdzieżby ? Mówię ci święte ży­

cie ! Dwóch ogrodników, kwiaty na stół, j a ­
rzyny do kuchni, drzew nie wiele, inspe­
któw trzydzieści ok ien , oranżerya nie wiel­
ka a pensyi dwadzieścia pięć pap ierków  na 
miesiąc i obiad, ale taki i tyle, że można
schować na kolacyę. , . . , . 1  ■/

— To tylko pieniądze zbijać i żenić 
się _  odparł smutno Wojtuś i westchnął.

_  A rozumie się 1 —  zawołał kole­
ga. — Lećmy napić się piwa i kawał kieł­
basy zjeść. Głód ściskałby mnie, zanim do 
Krakowa dojadę.

—  Szczęśliwyśl — szepnął Wojtuś.
— Bo prawda, a ty nie ? Dlaczego ?
Wojtuś rozpaczliwie machnął ręką.
— Gadajże prędko.
— Pan dobry, pani ani słowa, ale ta 

Elizka piekieln ica, szczuje na mnie okru­
tnie.

Na mnieby nie szczuła, jabym  się 
umiał wziąć do rzeczy. Aleś ty fryc a g łu ­
pi, Boże zlituj się!...

— Jaki fryc? Jaki g łupi? — odparł 
urażony Wojtuś. — Wiem, dokąd zmierzasz, 
ale nie wiesz, że pani kazała mi się żenić.

— H a , jestem  w domu. Pani zna E liz­
kę, ty jej nie poznałeś i dlatego na ciebie 
szczuje. Oj g łu p i, głupi I... — W ziął go 
pod ramię, prowadząc na piwo i kiełbasę.

Trącili się pełnemi kuflami i wypili je 
duszkiem.

Franek poklepał się po żołądku.
— Grzeje — rzekł wesoło.
Wojtusiowi oczy się zaświeciły.
— Wiesz co W ojtek? złego nie od­

robisz...
— W iem, nie odrobię — powtórzył

sentymentalnie.
— Piekielnicy nie ugłaskasz.
— Nie, nie ugłaskam.
— Wcześniej czy później ona cię wy­

gryzie.
— Z pewnością.
— Nie ma rady tylko zmykać.
— Zmykać łatwo,"ale gdzie?
— Do Krakowa.
— Z głodu umrzeć ?
— Głupiś razem z g ło d em ! Profesor 

w „Botanice” bardzo cię lubił. Pójdę do 
niego i powiem mu.

Wojtuś objął za szyję przyjaciela i po­
całował. r

—  Może będzie m iał co dobrego , to 
ci zaraz dam znać.

— Napisz.
A ty w te pędy do Krakowa. S ta ­

niesz u mnie.
— Tylko napisz.
Dzwonek i świst lokomotywy rozdzie­

liły przyjaciół. Franek skoczył do wagonu 
trzeciej klasy.

— Kiedy będziesz u profesora ? — py­
tał go Wojtuś gdy się w oknie ukazał.



własnych krytyk. P . Nicotera nie 
przyjął żadnego z nich, a przyjąwszy 
natomiast sprawozdawcę paryskiego 
włoskiej Tribuna rzekł, że poczytałby 
za kardynalny błąd polityczny łama­
nie sojuszów, tak samo jak podnosze­
nie niezadowolenia Francyi. Jako 
Włoch w obcem państwie, rzekł da­
lej p. Nicotera, poezuwam się do je­
dnego tylko obowiązku, do obrony 
polityki mojej ojczyzny, ale nie do 
roztrząsania jej i to nawet w takim 
razie, gdybym się z; tą polityką nie 
zgadzał.

KOEESPOIDEICYE
Praga czeska, 16 września.

(Układy niemiecko-czeskie).
Z wielką ciekawością dziś rano wy­

glądano tutaj szczegółów o uchwałach wczo­
rajszej konferencyi komitetu wykonawczego 
stronnictwa niemieckiego. W poniedziałek 
rano wychodzi tutaj tylko jedna Montags- 
Bevue, tygodnik pozostający w dośó bli­
skich stosunkach z frakcyą dr. Schmey- 
kala. Jednakże tym razem M ontags-Bevue 
umiała tylko wyliczyć uczestników z ja ­
zdu, zaś co do u chw ał, ośw iadczyła, że 
będą ogłoszone dopiero później. Jednak­
że z wydanej po południu B ohem ii, głó­
wnego organu stronnictwa niemieckiego, 
dowiadujemy się dwóch ważnych rzeczy. 
Nasamprzód bowiem ogłasza list księcia 
Aleksandra Schonburga, który zapewnia, że 
ani ze strony księcia Jerzego Lobkowicza, 
ani z innej strony, nie został wezwany do 
pośredniczenia. Z oświadczenia tego wyni­
ka, że książę Schonburg, wicemarszałek Izby 
panów i jeden z najmajętniejszych m agna­
tów w Czechach, sam przekonany jest o ko­
nieczności ugody i z własnej inicyatywy tę 
sprawę ponownie poruszył. Tern samem też 
upadają wszelkie domysły N . fr. Presse, 
która wczoraj usiłowała wykazać, że Rząd, 
przewidując bliskie rozbicie się dotychcza­
sowej większości parlam entarnej, ucieka się
0 pomoc do Niemców Czech. Przeciwnie, 
jak  przedtem ks. Clary, tak teraz ks. Schón- 
burg z własnej inicyatywy, doradza swemu 
stronnictwu niemieckiemu porozumienie się 
z drugą stroną, ponieważ rozumie, że na­
m ię tn ą^  uporczywą opozycyą Niemcy cze­
scy tylko sami sobie szkodzą.

Powtóre dowiadujemy się z Bohemii, 
że komitet wykonawczy stronnictwa nie­
mieckiego gotów przystać na konferencyę 
„wszystkich stronnictw*, co oczywiście zna­
czy delegatów, posłów niemieckich z m iast
1 gmin w iejsk ich , delegatów niemieckich 
wielkich właścicieli, dalej pełnomocników 
konserwatywnej szlachty tudzież stronnic­
twa staroezeskiego, względnie dwóch klu­
bów sejmowych posłów czeskich z miast i 
gm in wiejskich. Jak  wiadomo, Czesi od 
dawna podobną konferencyę pozaparlamen-

— Kiedy będę mógł. Najpóźniej w 
niedzielę.

— Prośże go.
— Czekaj odemnie listu, a tymczasem 

ucałuj Elizkę.
W ojtuś mu pogroził i zaśmiał się we­

soło.
Po odejściu pociągu wrócił do koni, 

siadł na bryczkę i wracając do domu, m a­
rzył o podróży do K rakow a, przyszłej roz­
mowie z profesorem, świetnem miejscu, Ma­
ryni i zemście nad Elizką.

III.
Nie upłynęło dwóch tygodni, gdy po­

słaniec wracając z Pilzna przyniósł Wojtu­
siowi list do ogrodu.

Ucieszony chłopiec wsunął mu szóstkę 
w rękę prosząc o tajem nicę, list schował i 
dopiero w południe otworzył go w swej 
izdebce.

„Kochany Wojtku I
Byłem w „Botanice®, widziałem pro­

fesora. Wiesz co, tyś się w czepku rodził. 
Profesor powiedział mi, że ma dla ciebie 
bycze miejsce, tylko się boi, czy mu podo­
łasz.

Ja odpowiedziałem : panie profesorze 
Wojtek ma głowę na karku, tylko w jednym 
względzie głupi. Wygadałem mu wszystko 
o Elizce.

Profesor się naśmiał i kazał ci przy­
jechać. Zbierajże kości do kupy i leć, a na- 

, pisz kiedy przyjedziesz, to będę czekał na 
ciebie i zabiorę do swej budy.

Mówię ci, nie ma jak  Kraków, to ci 
dopiero miasto, żyć a nie umierać.

tam ą uważali jako najpewniejszy środek 
do porozumienia się, jednakże stronnictwo 
niemieckie nigdy na tę kombinacyę nie przy­
stawało. Teraz w tej mierze okazują lepsze 
chęci, atoli udział w takiej konferencyi czy­
nią zawisłym od „dokładnego sformułowania 
warunków1', co oczywiście oznacza, wyliczenie 
ze strony czeskiej ustępstw, jakie mają być 
Niemcom uczynione. Nadto pono Niemcy do­
magają się od R z ą d u  oświadczenia, że nie 
zanosi się na koronacyę w Pradze. Otoż 
cała ta dyskusya o koronacyi, która z po­
wodu powołania hr. Thuna na urząd N a­
miestnika i z powodu mowy prof. Zuckera 
wywiązała się nagle, nie ma właściwie ża­
dnej w tej chwili praktycznej doniosłości a 
Rząd też niczem nie przyczynił się do po­
stawienia tej kwestyi na porządku dzien­
nym. Jednakże niepodobna od Rządu do­
magać się deklaracyi, że koronacya nigdy 
nie n a s tą p i; jeżeli komitet niemiecki rze­
czywiście, jak zapowiada dziś Bohemia, wy­
stosuje do Rządu podobne żądanie, naten­
czas trzebaby się domyślać, że pp. Schmey- 
kalowi i Plenerowi chodzi tylko o pretekst 
do zerwania układów.

Hr. Franciszek T h u n  dzisiaj z rąk 
poprzednika swego barona Krausa przyjął 
agendy nam iestnictw a.

Z Pesztu.
(W sprawie reformy administracji wewnętrz­
nej. — Prace Sejmu węgierskiego — Sejm 

kroacki).
Polit. Corr. pisze :
Doniesienie, jakie odbieramy z Buda­

pesztu, kładzie na to nacisk, iż byłoby bez­
względnie błędnem tłómaczyć w tym du­
chu wzmiankę uczynioną przez Najj. Pana 
podczas przyjęcia w K isber deputacyi ko­
mitetowej o rychłem podjęciu dzieła refor­
my administracyi w Węgrzech, jakoby wy­
konanie tej reformy miało nastąpić^ odrazu 
na całym obszarze, który ma objąć. Rząd 
zajmuje się wprawdzie jak najgorliwiej u- 
łożeniem projektu reformy, musi jednak 
po ostatecznem zredagowaniu tegoż, zapytać 
władze municypalne, o ile mają być uwzglę- . 
dnione lokalne potrzeby, albowiem jest rze­
czą nieodzowną liczyć się przy tak wielkiej 
zmianie systemu wedle możności ze stosun­
kami miejscowemi.

Zaraz po zebraniu się Sejmu węgier- - 
skiego Rząd ma przedłożyć nową ustawę o 
hoawedach dla powiększenia kadr honwe- 
dów, artyleryi honwedzkiej i sztabu gene­
ralnego. _ i

W programie przyszłych prac Sejmu 
je s t także uchwalenie noweli do ustawy pra­
sowej w celu ograniczenia działalności są­
dów przysięgłych w sądzeniu politycznych 
wykroczeń prasowych Również obraza czci 
ma być wyłączoną z zakresu sądów przy­
sięgłych.

W edług Agramer Ztg. zajmie się Sejm 
kroacki, który zbiera się Igo października, 
przedłożeniem rządu krajowego, dotyczącem 
organizacyi szkoły przemysłowej, względnie 
uregulowaniem nauki w szkole przemysło­
wej. Z innych prac ustawodawczych ocze­
kuje załatwienia przez Sejm kroack i: usta-

i Daj pyska a Elizkę uściskaj odemnie. 
Dałbym ja  j e j !

Twój F ranek11.
Przeczytał jednym tchem i siadł. W zru­

szenie rozsadzało mu piersi.
— Kochany profesor — szeptał — on 

mnie zawsze lubił. Franek pyskacz, ale do­
bry chłop. Dopiero się musieli ze mnie 
śmiać.... A niech im będzie na zdrowie, byle 
profesor dał to miejsce. Franek p isz e : by­
cze — ale jak ie?  gdzie? u kogo? A jak i 
tam znajdzie się druga Elizka?... No, to już 
wtedy nie będę głupi.

Zerwał się, zaczął chodzić szerokiemi 
krokami po izdebce. Rozmawiał głośno, opo­
wiadał, w ręce klaskał i śmiał się.

Dworska dziewczyna, niosąc obiad, u- 
słyszała śmiechy i opowiadania. Przystanęła 
i podsłuchiwała. Była pew na, że ktoś jest 
u ogrodnika. Moża która z jej rówieśni­
czek ?

Raptownie otworzyła drzwi. Na środ­
ku, z podniesioną ręką w górę, stał Wojtuś. 
Na widok dziewczyny zmięszał się i chcąc 
ukryć wzruszenie, cofnął się do okna. Dziew­
czyna ustawiając naczynia rzucała ukrad­
kowe a bojaźliwe spojrzenia na chłopaka. 
Wylała z garnuszka rosół na ta le rz , przy­
sunęła miseczkę z kluskami i kawałkiem 
mięsa i cicho a szybko wysunęła się z 
izdebki. Gdy się znalazła na dworze ode­
tchnęła głęboko i galopem młodych nóg 
pobiegła.

— Wojtek zbzikował 1 — zawołała 
wpadając do kuchni.

(Ciąg dalszy nastąpi)
S e w e b .

wa wodna i odrzucona poprzednio przez 
rząd ustawa o następstwach karnych. De- 
putacya regnikolarna przedłożyć ma swe 
sprawozdanie później nieco, gdyż dotąd je ­
szcze go nie wygotowała.

Z Berlina.
(Rewizyta cara. — Kwestya powiększenia armii 
niemieckiej. — Rada związkowa. — Towarzy­

stwo kolonialne).
W kołach berlińskich liczą na to z pe­

wnością, iż car przyjedzie z rewizytą dnia 
27 b. m., i przypuszczają, że ks. Bismarck 
na czas odwiedzin cara przybędzie do B er­
lina. Do ewentualnej rozmowy kanclerza z 
carem nie przywiązują wielkiego znaczenia, 
albowiem nie zapomniano o tem, iż słynna 
rozmowa przed dwoma laty nie wywołała 
żadnej zmiany w stosunkach obu państw. 
Carowa ma towarzyszyć swemu małżonkowi 
do Meklemburga, gdzie pozostanie w odwie­
dzinach u tamtejszego dworu i gdzie pra­
wdopodobnie złoży jej wizytę cesarzowa 
niemiecka. Z Hanoweru jeszcze raz zape­
wniają, iż rossyjski następca tronu po ukoń­
czeniu manewrów nie uda się do Paryża, 
lecz wprost do Fredensborga.

W dziennikach niemieckich spotykamy 
się coraz częściej z porównywaniami nie­
mieckiej i francuskiej siły zbrojnej, n ie­
mniej z uwagami, które regularnie kończą 
się wnioskiem, że armia cesarstwa musi 
być powiększoną, albowiem obecnie co do 
siły nie dorównywa francuskiej. Skutkiem 
tego nasuwa się mimowoli domysł, iż ar­
tykuły te mają na celu przygotowanie opinii 
publicznej na nowe żądanie m inisterstw a 
wojny, czemu jednak zaprzeczają ciągle p i­
sma oficyalne.

Niemiecka rada związkowa zbierze się 
w ostatnim  tygodniu bieżącego miesiąca na 
narady, celem przygotowania materyału dla 
sesyi parlamentu niemieckiego, która roz­
pocznie się 22 października. Dzienniki uw a­
żają za rzecz pewną, że parlam ent na naj­
bliższej sesyi będzie się znów zajmował 
różnemi ustawami socyalistycznemi.

W tych dniach odbyło się w Berlinie 
walne zebranie wschodnio-afrykańskiego to­
warzystwa niemieckiego, które w sprawach 
wschodniej Afryki po kilkakrotnie ważną 
odgrywało rolę. W ostatnich czasach mniej
0 niem mówiono, a ze sprawozdania ro­
cznego widać, że kanclerz niemiecki kilka­
krotnie odmawiał towarzystwu poparcia. I 
tak na podanie z 19 lutego, domagające się 
opieki dla towarzystwa w jego działalności 
w kraju Damara, odpowiedział kanclerz, że 
popieranie zaprowadzenia urządzeń państwo­
wych na wzór europejski pomiędzy ludami 
niecywilizowanemu i używanie siły wojsko­
wej przeciwko naczelnikom plemion w obro­
nie przedsiębiorstw wcale nie rozwiniętych
1 należycie nie ufundowanych, nie leży w za­
kresie polityki kolonialnej rządu niem ie­
ckiego.

Towarzystwo wschodnio - afrykańskie 
zamyka swój bilans zeszłoroczny stratą 
178.615 mark, ogólnie dotychczas straciło 
to towarzystwo 868.190 mark.

Z Petersburga.
(W sprawie nominacji nowego metropolity. — 
Rokowania z Watykanem. — Królowa Nata­

lia — Kolej syberyjska.)
Z Petersburga donoszą, iż oprócz ks. 

arcybiskupa warszawskiego, jako kandydata 
na katedrę metropolitalną po ś. p. ks. Gin- 
towcie, wymieniają też ks. prałata Simona, 
rektora akademii duchownej rzymsko-kato­
lickiej w Petersburgu.

Czytamy w N ow osti:
Spodziewane nowe nominacye bisku­

pów i metropolity, pozostają w zależności 
od układów z Kuryą rzymską. Ubiegłej wio­
sny prasa notowała pogłoski, jakoby rzeczo­
ne układy blizkie były pożądanego końca ; 
wszakże obecnie, jak  nam piszą z Rzymu, 
zostały wstrzymane z powodu nierozstrzy­
gniętej kwestyi zasadniczej względem ure­
gulowania stosunków między episkopatem 
katolickim w Rossyi a Papieżem.

Baron Alfons Rotszyld i Bleichroder 
w Berlinie, otrzymali od cara order św. An­
ny pierwszej klasy, br. Gustaw Rotszyld, or­
der św. Stanisława pierwszej klasy. — Są 
to nagrody za ich starania około powodze­
nia ostatniej pożyczki rossyjskiej.

Polit. Corresp. donosi :
W tych dniach przybył do Ja łty  gu­

bernator Krymu, tajny radca, Wessołowski, 
i odbył dłuższą naradę z królową matką 
Natalią. Gubernator zawiadomił królowę o- 
ficyalnie, iż car Aleksander oddaje do jej 
dyspozycyi, w przejeździe do Odessy, okręt 
wojenny „Erklik“. Królowa prosiła guber­
natora, aby w jej imieniu złożył carowi naj­
głębsze podziękowanie, za okazywaną pod­
czas jej pobytu na ziemi rossyjskiej nad­
zwyczajną gościnność.

Do Polit. Corresp. p isz ą :
W najbliższym czasie zbiera się spe- 

cyalna komisya, wybrana z towarzystwa te­
chnicznego, aby szczegółowo obradować nad 
wielostronnie dyskutowanym i żywo popie­
ranym planem względem wybudowania linii 
kolejowej w Syberyi we wszystkich kierun­
kach. Komisya, której przewodniczącym ma 
zostać inżynier A. Gorczakow, składać się 
będzie z przeszło 40 członków, ludzi facho­
wych w dziedzinie inżynieryi, topografii i 
marynarki wojennej. W posiedzeniach komi- 
syi weźmie także udział generał A nnen- 
kow, od którego wyszła pierwsza inicyaty- 
wa do zbudowania syberyjskiej kolei żela­
znej i który dąży do tego, aby w razie u- 
rzeczywistnienia owego planu otrzymać kie­
rownictwo budowy. Ostateczną decyzyę co 
do tego projektu wyda naturalnie car, któ­
ry wyczekuje wyniku obrad wspomnianej 
komisyi. Decyzya cara nie nastąpi przed 
grudniem.

Z rucliu wyborczego we Francyi.
Im bliższy term in wyborów, tem czę­

ściej powtarzają dzienniki francuskie, że 
trudno przewidzieć, jakie niespodzianki cze­
kają Francyę. Boulanżyści, którzy pierwotnie 
zapowiadali, że postawią kandydatów we 
wszystkich 576 okręgach wyborczych, zna­
leźli ich tylko 118, a dodawszy do tego cy­
frę innych antirepublikańskich kandydatów, 
wynosi liczba ich ogółem 377. Republika­
nie mają zapewniony wybór ze 190 okrę­
gów, dla tego oświadczają dziś, że mogą 
liczyć na zwycięstwo. Położenie jes t wsze­
lako zagmatwane, donoszą bowiem o powsta­
niu nowej grupy kandydatów. Wielu mia­
nowicie umiarkowanych zachowawców, nie 
mało także monarchistów i byłych boulan- 
żystów, którzy uczuli w stręt do kłamliwych 
programów, występuje obecnie pod nazwą 
Bepublicains ralliśs, republikanów nawróco­
nych. Nie wiadomo jednak w jakiej formie 
ma być rozumiane to nawrócenie.

Jest zaś ono tem niepewniejsze, że 
bardzc mało kandydatów miało odwagę o- 
świadczyć się stanowczo przeciw rewizyi 
konstytucyi. Powszechnie więc są przeko­
nani w Paryżu, że jakkolwiek przyszła Izba 
będzie w większości republikańską, to bę­
dzie wszakże równowcześnie i pochopną do 
rewizyi. Pocieszają się tylko tem, że uspo­
sobienie dla rewizyi nie skłoni się do prze­
obrażenia na monarchię, ale pozostanie re- 
publikańskiem. Mówią sobie republikanie, 
że formy republikańskiej rewizya ta nie zbu­
rzy, aie będzie dążyła do jej poprawienia. 
Tymczasem rozważniejsi wstrzymują się od 
wszelkich proroctw ; w jakiej bowiem po­
staci objawi się rewizya, to tajemnica, którą 
odsłonią dopiero wybory niedzielne.

Trafny w dostrzeganiu prądów i obja­
wów paryski korespondent] Koln. Ztg. cha­
rakteryzuje chwilę dzisiejszą w przededniu 
wyborów następującemi uw agam i:

„Wstrzemięźliwość dzisiejsza F ra n c u ­
zów w stolicy, widoczny zamiar unikania 
rozpraw politycznych w chwili tak ważnej, 
są to objawy nienaturalne, bo sprzeczne z 
charakterem francuskim. W istocie jednak 
istnieją przyczyny owej wstrzemięźliwości, 
szczególniej dla ludzi, którzy się znajdują 
w jakimkolwiek stosunku zależności od rzą­
du. Z rozmaitych okólników rządu, a wy­
raźniej jeszcze z poufnych wskazówek wy­
nika, iż rząd, jeżeli odniesie przy wyborach 
zwycięztwo, postanowił wystąpić z najskraj­
niejszą bezwzględnością przeciw tym , któ­
rzy by działali przeciw rządowi albo zacho­
wali się neutralnie. Z drugiej strony głoszą 
boulanżyści, że gdyby przyszli do steru, u- 
sunęliby bez miłosierdzia wszystkich urzę­
dników działających przeciw n i m , a prze­
ciw niezależnym nieprzyjaciołom zarządzili­
by środki represyjne. Kiedy zaś równocze­
śnie obudziła się i jakaś mania denuncyacyi, 
jes t więc bardzo wielu, którzy mniemają, 
że sztuczną chwiejnością zwyciężą i że naj­
lepiej udawać politycznie nieżyjących. Wie­
lu jednak zawiera rodzaj wzajemnego ubez­
pieczenia się. Boulanżysta naprzykład przy­
rzeka w razie zwycięztwa boulanżyzmu, bro­
nić wyborcę w swoim obozie, a za to żąda, 
ażeby w razie zwycięztwa rządu, wyborca 
zobowiązał się bronić boulanżystę."

Położenie to charakteryzuje jeden z 
dzienników humorystycznych taką scen ą :

P j t ają  pewnego ojca rodziny z którą 
partyą trzym a?

„Jestem, odpowiada, stanowczym zwo­
lennikiem rządu."

„Ale skoro Boulanger'zwycięży, to zło­
ży pana z urzędu."

„Ol bynajm niej, ja  poczyniłem odpo­
wiednie zarządzenia. Oto małżonka moja 
jest zapaloną boulanżystką."

Jednem  słowem, obawa, ażeby się nie 
narażać tym, którzy zostaną panami sytua- 
cyi jest ogólną i dla tego tak trudno do­
wiedzieć się o zbiorowej opinii narodu. Do­
dać do wszystkiego należy, że im bliższy 
term in wyborów, tem więcej mnoży się nie- 
niepokojących pogłosek.



W edług wykazów z okręgów wybor­
czych, sporządzonych z końcem marca b. r. 
weźmie udział w tegorocznych wyborach 
10,525.640 wyborców, a jak z porównania 
wynika, więcej niż o 109.347 niż w wybo­
rach z r. 1885. Dnia 17 b. m. upłynął o- 
statni term in do zgłaszania kandydatów. 
Obliczono, że zgłoszonych jes t 1700 kandy­
datur.

Sprawa kreteńska.
„Centralny komitet ligi bałkańskiej" 

wydał odezwę, adresowaną do „ludności 
wschodnich państw europejskich, do ich po­
lityków, naczelmków stronnictw i ludzi wpły­
wowych." Odezwa ta powiada: „W ciągu
ostatnich dziesięciu lat ludność Krety z bro­
nią w ręku prowadzi nierówną walkę o cy­
wilne i polityczne prawa, gwarantowane jej 
traktatem  zawartym w Halgei. Traktat ten po­
został martwą literą a Kreteńczycy postanowili 
prowadzić dalej usiłowania aż do zupełnego 
zrzucenia brutalnej administracyi, która nie­
mi rządzi. W imię sprawiedliwości, wolno­
ści i braterstwa, komitet centralny ateńsko- 
bałkańskiej ligi wzywa członków swoich w 
każdym kraju na pomoc cierpiącym Kreteń- 
czykom. Są oni przekonani, że chrześcianie 
nie zniosą widoku chrześcian prześladowa­
nych przez muzułmanów." Podpisano : Boł- 
zaris, prezydent, Rhangabe, wiceprezydent. 
Mimo tak znanych podpisów, istnienie ligi 
komicetu jes t zagadkowem. Rządy w Bel­
gradzie, w Sofii, w Bukareszcie otrzymały 
odezwę i wrzuciły ją  do kosza.

K R O I I K A

Lwów 18 września.

— Wspaniałego dzieła Monarchia 
Austro-Węgry w słowie i obrazie opuścił w 
tych dniach prasę 92 zeszyt, a względnie 7 ze­
szyt tomu zawierającego opisy Styryi. Jak wszyst­
kie poprzednie zeszyty, tak też i ostatni zeszyt 
odznacza się znakomitemi illustracyami i arty­
kułami traktującemi o życiu ludowem, zwycza­
jach i obyczajach Słowieńców zamieszkałych w 
Styryi.

— Stanisław hr Tarnowski po­
wrócił do Krakowa.

— Zaręczyny. Książę Władysław Lu­
bomirski, syn ks. Eugeniusza Lubomirskiego, 
zaręczył się 12 b. m. w Chodorowie z hra­
bianką de Yaux.

— Zaślubiny córek hr. Taaffego.
Dnia 16 b. m. rozesłano lettre de faire part 
w następujących słowach: Edward Franciszek 
Józef hr. Taaffe, par Irlandyi i jako taki wi­
cehrabia Taaffe-Corven i baron Ballymote, c. k 
rzeczywisty tajny radca i podkomorzy, kawaler 
orderu złotego runa, wielkiego krzyża kr. wę­
gierskiego orderu św. Szczepana, wielkiego 
krzyża c. k. austryackiego orderu Leopolda, 
bailli honorowy najwyższego zakonu Johanitów, 
członek uożywotni Izby panów w Radzie pań­
stwa, c. k. prezes ministrów i kierownik c. k. 
mhrsteryum spraw wewnętrznych, właściciel 
dóbr: Ellischau, Kolinetz, Tedraschitz, Zamlekau, 
Neprochów w Czechach, współwłaściciel dóbr 
Yilmany i Fony na Węgrzech, i Irma hr. Taaffe, 
z domu hrabianka Osaki z Kereszthszeg i  Ador- 
jan, dama pałacowa i krzyża gwiaździstego — 
zawiadamiają o przyszłych zaślubinach swej 
córki Maryi Amelii hrabianki Taaffe z J. W. 
br. Maksymilianem Coudenhove, c. k. koncepi- 
stą Namiestnictwa i porucznikiem w rezerwie 
pułku dragonów br. Pejacsevicsa nr. 2, synem 
ś. p. J. W. hr. Teofila Coudenhove, c. k. pod­
komorzego i pułkownika w odstawce, i ś. p. 
J. W. hr. Henryety Coudenhoye, z domu hra­
bianki Auersperg, damy krzyża gwiaździstego. 
Slub kościelny odbędzie się dnia 21 września 
1889 o godzinie pół do 12 przed południem 
w kościele św. Elżbiety.

W dniu 24 września odbędzie się o go­
dzinie pół do 12 przed południem w kościele 
parafialnym miejskim „Trzech chórów anielskich" 
na Hoff ślub młodszej córki hr. Taaffego, He­
leny hrabianki Taaffe, z bar. Ryszardem Mat- 
tencloit, c. k. podkomorzym.

—- W seminaryum nauczycielskiem
żeńskiem odbyło się dnia 15 b. m. posiedzenie 
komisyi w sprawie nauki śpiewu i muzyki pod 
przewodnictwem dyrektora eeminaryum żeńskie­
go p. Ludwika Dziedzickiego. W skład komi 
Byi wchodzili obaj katecheci, nauczyciel śpiewu 
i muzyki, członek komisyi egzaminacyjnej Jan 
Czubski i nowo mianowani członkowie: profe­
sor p. Anatol Wachnianin i Władysław Wsze- 
laczyński. Uchwalono uczyć śpiewu ze śpiewni­
ków polskich Jana Czubskiego, poleconych przez 
krajową Radę szkolną, tudzież ze śpiewników 
eeikiewnych Anatola Wachnianina, a ze świe­
ckich ruskich p. Matewka.

— Z Konserwatoryum galic. To­
warzystwa muzycznego. Uczniowie, któ­
rzy swe podania wnieśli do magistratu w celu

aQweta Lwowska" i  dnia 20 w

otrzymania miejsca do bezpłatnej nauki muzyki 
a wezwani przez dyrekcyę konserwatoryum w 
oznaczonym terminie do egzaminu się nie sta­
wili, wzywa dyrekcya powtórnie na dzień 15
b. m. godzinę 5 po południu w powyższym 
celu, gdyż zaraz po terminie będą podania 
wraz z zaopiniowaniem do magistratu zwró­
cone.

— Kółka rolnicze, w sprawie przy­
jęcia uczestników YI walnego zgromadzenia To­
warzystwa „Kółek rolniczych", które odbędzie 
sie w d. 9 i 10 października b. r. Zarząd głó­
wny Towarzystwa zawiązał speeyalny komitet 
przyjęcia, który jutro, d. 20 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali komitetu Towarzystwa go­
spodarskiego, przy ulicy Ossolińskich 1. 15, od­
będzie naradę.

Porządek dzienny obrad YI walnego zgro­
madzenia Towarzystwa „Kółek rolniczych" w 
dniach 9 i 10 października jest następujący: 
Zagajenie zgromadzenia. Sprawdzenie wyboru 
delegatów „Kółek rolniczych". Sprawozdanie 
zarządu głównego z czynności Towarzystwa za 
r. 1888. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z 
funduszów Towarzystwa za r. 1888. Wybór 18 
członków zarządu głównego. Wybór komisyi re­
wizyjnej. Wnioski członków. Wykłady i pou­
czenia. Losowanie i rozdanie narzędzi roln. i 
innych przedmiotów pomiędzy członków „Kó­
łek rolniczych". Zwiedzanie gospodarstw i szkół 
rolniczych w Dublanach.

— „SokÓł“. Dyrekcya Towarzystwa gi­
mnastycznego „Sokół" we Lwowie podaje do 
wiadomości, iż ćwiczenia gimnastyczne człon­
ków, uczniów i uczenie, jakoteż kurs dla nau­
czycieli gimnastyki już się rozpoczęły. Ćwicze­
nia członków odbywają się w poniedziałek, 
środę i piątek od godziny 7 do 8 wieczorem; 
uczniów we wtorek, czwartek i sobotę od go­
dziny 11% do 12% w południe, lub w te sa­
me dnie od godziny 7 do 8 wieczorem; ucze­
nie w poniedziałek, środę i sobotę od godziny 
4 do 5 po południu; kurs dla nauczycieli gi­
mnastyki praktyczny we wtorek, czwartek i so­
botę od godziny 8 do 9 wieczorem, teoretyczny 
w niedzielę od godziny 10 do 12 przed połu­
dniem. Wpisy przyjmuje kancelarya Towarzy­
stwa od godziny 5 do 8 wieczorem.

— Do Towarzystwa im. Stan. Sta­
szica przystąpili w charakterze członków wspie­
rających: ordynat Tadeusz Czarkowski-Gołej ew- 
ski, c. k. starosta lwowski, i Mieczysław hr. D u­
nin Borkowski, poseł na Sejm krajowy, oraz 
marszałek powiatu borszczowskiego.

— Dr. J. Dukiet, znany lekarz, który 
po piętnastu latach obszernej praktyki, niedawno 
jeździł do Wiednia, by poświęcić się specjal­
nym studyom na oddziałach chorób kobiecych, 
jakoteż ortopedycznych, osiadł stale, jak nam 
donoszą, w Przemyślu. — Dr. Dukiet znany jest 
powszechnie nie tylko ze swej wiedzy facho­
wej, wzmożonej obecnie specyalnemi study&mi, 
lecz także z gorliwości i troskliwości o pacyen- 
tów, które to zalety niewątpliwie znajdą zupeł­
ne uznanie wśród mieszkańców miasta Przemy­
śla i okolicy.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
bieliznę znaczoną literami J. F., K. F. i E F., wart. 
18 zł. ze strychu pod 1. 80 przy ulicy Gróde­
ckiej, lisie męskie futro zielonkawem suknem 
pokryte, zieloną marynarkę wraz z przekazem 
banku kredytowego Ottona Schaffera et Comp. 
w Berlinie na 73 marek. — Z g u b i o n o  port- 
monecik z kwotą przeszło 42 zł.; cztery ksią­
żeczki wkładkowe galicyjskiej kasy oszczędności 
od nr. 75748 do nr. 75751, na imiona: Wa- 
leryi, Józefa, Heleny i Cecylii, każda wkładka 
po 300 zł., a piątą książeczkę na imię Jakóba 
Bieleńczuka nr. 1814 na kwotę 180 zł.,; dwa 
złote pierścionki: jeden z białym kamykiem, a 
drugi zapuszczony lakiem, wart. 30 zł.

— Z obserwatoryuui c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 19 wrześnial889 r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr północno-wschodni, 
niebo zachmurzone a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby była —{~4'0°C, 
najwyższa -+ 6 0°C, najniższa -}-3'0aC nad 
ranem.

Przez całą dobę padał deszcz, którego o- 
pad wynosił 27 6 mm.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 770 do 765 mm. w południowej Szwecyi; 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Siedmio­
grodzie. j

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 754 mm. ;

Prognoza na dobę następną od 12 godzi- | 
ny dnia 19 września b. r.; Wiatr z północnej 
strony, średnia temperatura doby około -f-3°C, 
niebo zachmurzone a powietrze wilgotne ; deszcz.

— Śluby. Dnia 18 b. m. w Krakowie, 1 
w kościele św. Barbary o godz. 7 wieczorem ■ 
ks. prałat Ruczka w asystencyi ks. proboszczów
z Brzysk i Czyszek, pobłogosławił związek mał­
żeński między panną Heleną Kotarską, jedyną 
córką p. Stanisława Kotarskiego właściciela dóbr, 
marszałka Rady powiat, lasielskiej i śp. Julii 
z Wojnarowskich, a p. Maryanem hr. Łosiem, 
synem hr. Augusta Łosia, posła do Rady pań­
stwa. Podczas aktu ślubnego przemówił w ser­

decznych a rzewnych słowQch ks. prałat Ruczira, 
przyjaciel rodziny panny młodej, przyczem, od­
czytał telegram z błogosławieństwem od Ojca 
św. W licznym orszaku weselnym byli w stro­
jach ludowych delegaci włosoiaństwa z 4 powia­
tów, w których zuajdują się majątki p. Kotar­
skiego; dalej członkowie obu rodzin stojącej na 
ślubnym kobierca pary, wreszcie między innymi 
gośćmi przybyli na uroczystość przedstawiciele 
z różnych części kraju i Polski, jak księżniczkę 
Helena Sanguszkówna, prezes Wydziału kraj. 
p. Oktaw Pietruski, hr. Pelagia Potocka, hr. 
Julia Dzieduszycka, ks. Adam Lubomirski, knia­
ziowie Puzynowie z Narola, pp. Sewerynowie 
Skrzyńscy, pp. Rylscy, hr. Drohojewscy, Mie­
czysławowie Rogalińscy, Mieczysławowie Sto- 
jowsey, bar. Konopka z Wołynia i bar. Ilagan. 
Po ślubie cały orszak weselny, zebrał się w sa­
lonach Grand hotelu i tu w sali marmurowej 
odbyła się uczta weselna, podczas której grała 
muzyka 13 pułku i wniesiono szereg toastów. 
P. Oktaw Pietruski wniósł zdrowie pp. mło­
dych; p. St Kotarski obecnego księcia-biskupa 
krakowskiego, potem szły toasty rodzin młodej 
pary, a przy końcu uczty państwo młodzi z księ- 
ciem-biskupem udali się do stołu włościan, do 
których wzniosłemi słowy przemówił książę- 
biskup i zakończył błogosławieństwem dla ich 
rodzin i pracy. Podczas uczty nadeszło paręset 
telegramów z życzeniami Uczta zakończyła się 
tańcami o godz. 2 po północy. Państwo młodzi 
wyjechali wczoraj do swego majątku Czyszek. —
D. 17 sierpnia w kościele parafialnym w Cie­
pielowie w Królestwie, pobłogosławiony został 
związek małżeński pomiędzy p. Józefem Dobie- 
ckim, synem śp. Eustachego Dobi.eckiego, dłu­
goletniego radcy komitetu Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego w Warszawie i Natalii z Do- 
bieekieb, właścicielem dóbr Krzyżanowice a panną 
Bronisławą baronówną Heydel, córką Mieczy­
sława, właściciela dóbr w Galicyi i Maryi ze 
Swidzińskich. Do ołtarza wiedli panną młodą: 
p. Eustachy Dohiecki, radca dyrekcyi głównej 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego i Zdzisław 
baron Heydel; pana młodego panna Melania 
Dobiecka i panna Marya Karczewska. Od stopni 
ołtarza p. Wincenty Dobiecki i Stanisław Po- 
lanowski, członek Izby panów, pana młodego 
zaś p. Natalja z Dobieckich Dobiecka i Stani­
sławowa Polanowska z domu Kruszewska. Po 
skończonej ceremonii kościelnej cały orszak ślu­
bny, składający się z rodzin Dobieckich, Pola- 
nowskteh i Karczewskich, oraz licznego grona 
zaproszonych gości, udał się nn ucztę weselną 
do Gardzienic, gdzie serdecznie podejmowany 
był przez państwa Feliksów Polanowskich, wu- 
jowstwa panny młodej. Dzień następny, jako 
dzień imienin pani domu i panny młodej, ró­
wnież święcony był ochoczą i ożywioną zabawą, 
której miłe wspomnienia każdy unosił, opu­
szczając te gościnne progi.

— W  sprawie pomnika ś. p. mar­
szałka Zyblikiewicza w Szczawnicy.
W dniu 14 września b. r. zawarł prezes klubu 
szczawnickiego, pref. Feliks Baczakiewicz, umowę 
na piśmie zj p. Józefem Nałęcz Hakuwskim, 
wykonawcą znanego antepedium srebrnego „So­
bieski pod Wiedniem", co do wykonania me­
dalionu i tablicy pamiątkowej ś. p. marszałka 
do groty sztucznej w Szczawnicy, na Miodziusiu, 
przez p. Apolinarego Biernackiego, według planu 
p. Bronisława Eliasza w r. 1888 z kamieni 
górskich wzniesionej. P. Hakowski zobowiązał 
się za kwotę 300 złr. wykonać tablicę z gru­
bej płyty żelaznej, wysokości 162 ctm. a 100 
ctm. szerokości. Na tablicy tej będzie umie­
szczony medalion, odlany z bronzu, portret śp. 
Zyblikiewieza, wielkości nadnaturalnej, otoczony 
wieńcem z dębowego i laurowego liścia. Pod 
medalionem będzie napis literami bronzowemi 
następującej treści: „Marszałkowi Mikołajowi 
Zyblikiewiczowi goście szczawniccy Polacy i Ru­
sin! w r. 1887—1889". Poniżej następują 
imiona 12 członków ówczesnego komitetu po­
mnikowego porządkiem alfabetycznym. Tablicę 
powyższą zobowiązał się się p. Hakowski wy­
konać jak najstaranniej z końcem maja r. 1890.

Ponieważ zebrane dotychczas fundusze nie 
wystarczają nawet na zupełne zaspokojenie p. 
Hakowskiego za wykonanie tablicy pamiątkowej, 
a przesyłka tejże do Szczawnicy i przyozdobie­
nie stosowne całego pomnika tamże na akt u-o- 
czystego odsłonięcia w lipcu 1890 r. wymaga 
jeszcze osobnych wydatków, przeto zwraca się 
prezes klubu szczawnickiego do ofiarności na­
rodowej.

W przyjmowaniu dobrowolnych datków 
pośredniczy Admiuistrueya Czasu lub też wpły­
wać mogą wprost na ręce prof. Feliksa Ba- 
czakiewicza, Kraków, ul. Dominikańska 1. 3, 
piątro I.

— W  Zakopanem spadł świeżo śnieg 
na pół metra wysokości. Osoby, które właśnie 
ztamtąd powróciły, opowiadają, że cała droga 
od Zakopanego do stacji Chabówki zasypana 
jest śniegiem, w którym wozy jadące wyrzyna- 
ją tor formalnie jak w grudniu.

Dalszy ciąg ofiai na budowę ko­
ścioła św. Trójcy w Woli Rafałowskiej zło­
żonych od ostatniego ogłoszenia w dzienni­
kach , (dokończenie): ks. Daniel Sulikowski 50 
mszy św.; ks. Pelczer, kan. Wszechnicy Jagiel­
lońskiej w Krakowie 20 m,; ks. Albert Pilarski, 
proL Wszechnicy we Lwowie 20 m.; ks. Mazur­
kiewicz, profesor Wszechnicy we Lwowie 10

m.; ks. prałat Kopystyński w Dąbrowcu 10 m.: 
ks. Balik, proboszcz w Rożniatowie 10 m. ks. 
Glewski, kanonik z Woli Dębowickiej 10 m.; 
ks. Emil Zanderer, proboszcz w Pomorzanach 
10 m.; ks. Turbuł, kanonik i proboszcz w Ja- 
złowen 10 m .; ks. Stopczyński, proboszcz w 
Rychicaeh 10 m.; ks. dr. Stefan hr. Komorow­
ski w Samborze 10 m.; ks. Ignacy Kubisztal, 
proboszcz w Łopatynie 10 m.; ks. Karol Ka­
niowski, proboszcz w Stanisławczykn 10 m ; 
ks. Gorazdowski we Lwowie przy parafii św. 
Mikołaja 5 m.; ks. Zygmunt Pawłowski, dzie­
kan, kanonik i proboszcz z Kołomyi 10 m.; 
ks. Józef Szeligiewiez w Kołomyi 3 m.; ks. Jan 
Nekrebeski, probosz grecko-katolicki w Zalesiu 
5 m.; ks. Adam Piekoś w Drohobyczu 10 m.; 
ks. Maksymilian Hajduk z Golcowa 4 m.; ks. Jan 
Jarotek w Radomyślu 2 m.; ks. Jan Wojtowicz 
w Dunajowie 10 m.; ks. Leopold Mazurek, pro­
boszcz w Bachorzu 2 m.; ks. Antoni Hochelcer, 
profesor religii pizy gimnazjum w Stryju 26 
m.; ks. Jan Dobrowolski z Woli Rafałowskiej 
(po raz wtóry) 25 m ; ks. Skimina proboszcz 
w Bolechowie. 20 m.; ks. Andrzej Leja, kano­
nik, proboszcz w CzarnymduLajcu 5 m .; ks. 
Chmielowski, proboszcz z Szaflary 1 m.; ks. 
Jarzyna z Szaflary 2 m.; ks. Rajnfus z Szafla­
ry 1 m.; ks. Paleezny, proboszcz z Radziecho­
wy 10 m.; ks. Ignacy Baran z Krakowa 20 
m.; ks. Józef Woźniak w Trzebini 25 m ; ks. 
Józef Skoczyński Rajcza 2 m,; ks. Joachim 
Dziźa z Rajczy 5 m.; ks. Andzzej Kulig, pro­
boszcz z Rajczy 3 m.; ks. Michał Królikowski 
z Milówki 2 m.; ks. Ludwik Fonferko z Mi­
lówki 2 m.; ks. Tomasz Ciszek, proboszcz z Mi­
lówki, 2 m.; ks. Michał Siewierski z Cięciny 
10 m.; ks. Stanisław Gryziecki, profesor reli­
gii przy gimnazjum w Rzeszowie 10 m.; kś. 
Ludwik Obtoj, proboszcz z Maiawy 2 m.; ks. 
Kałkowski z Słociny 5 m. ks. Józef Fyda z 
Pstrągowy 8 m.; ks. Tomasz Dąbrowski, profe­
sor raligii przy gimnazyum w Stanisławowie 
15 m ; ks. Stanisław Lewandowski, proboszcz 
z Woli Radzinowskiej 30 m.; ks. Jan Kiśle- 
wiez, proboszcz z Tyrowy Włoskiej 10 m.; ks. 
Ignacy Gdula, dziekan i proboszcz z Szerzypy 
10 m.

Za te wszystkie łaskawe ofiary, składa 
niniejszem komitet serdeczne podziękowanie 
wszystkim łaskawym fundatorm. odwołując się 
zarazem i nadal do znanej ofiarności na chwałę 
Bożą i uprasza najuprzejmniej Łaskawych Do­
brodziejów, by raczyli czem kto może poprzeć 
to święte dzieło, czyli, jak przewielebni kapłani, 
przyjęciem mszy św., czyli też ofiarą w gotowce 
i tym sposobem dopomogli tak nadzwyczajnie 
ubogiej parafii górskiej, która o własnych s i­
łach nie jest w stanie postawić sobie nowego ko­
ścioła i gdyby jej publiczna ofiarność nie dopo­
mogła, pozostałaby bez kościoła i nie miałaby 
gdzie chwalić Najwyższego. A za to m.łosier- 
dzie okazane nad parafią jedną z najuboższych 
zapłaci wszystkim szlachetnym i łaskawym o- 
fiarodawcom hojnie i stokrotnie Pan Najwyższy 
w Trójcy św. Jedyny.

Łaskawe datki przyjmuje z wdzięcznością: 
ks. Jan  Dobrowolski, pleban w Woli Rafa­
łowskiej.

— Śniegi. W ostatnich dniach spadły 
obfite śniegi we wszystkich krajach alpejskich. 
I tak, donoszą z Salcburgu, źe góra Untersberg 
jest pranie do połowy swej wysokośoi zasypaną 
śniegiem, a nawet Gaisberg ma już białą cza­
peczkę. Z Steyr donoszą, że góry nad jeziorem 
Traunsee są już pokryte śniegiem do wysokośoi 
800 metrów nad poziomem morza. Spadły ta­
kże śniegi w Insbrucku. Z Reichenbergu w Cze­
chach donoszą, że dnia 15 b. m. pokryły się 
okoliczne góry grubą warstwą śniegu. Z Friea- 
land pod Mistek donoszą : Po wspaniałym, pogo­
dnym poranku, spadł dzisiaj, d. 15 bm. w południe 
obfity śnieg, który w ciągu kilku godzin po­
bielił wszystkie drzewa i dachy domów. Z Pre- 
szburga ■ donoszą również o formalnych zaspach 
śnieżnych i o znacznem obniżeniu się tempe­
ratury.

— Kardynał Ledóchowski. Z Bre- 
gencyi piszą do wiedeński ego Vaterl<xnde: 
Zeszłego tygodnia, kardynał hr. Ledóchowski 
w towarzystwie swego sekretarza mgr. Meszczyń- 
skiego, zaszczycił swą wizytą zakład Serca­
nek w Riedenburg. Dostojnego gościa powitały 
u podwoi klasztornych wszystkie zakonnice i 
wprowadziły procesyonalnię do kościoła, zkąd 
po krótkiej modlitwie udał się ks. kardynał do 
sali recepcyjnej. Tutaj na życzenie Najd. Arcy- 
księcia Ferdynanda, W. księcia Toskany, zebrały 
się między innymi dla powitania Eminenoyi 
młodsze dzieci Arcyksięcia Henryk, Robert An­
na, Małgorzata i Germana w towarzystwie’osób 
swego orszaku, guwernera i guwernantek. Ks 
kardynał zaprosił młodziutkich Arcyksiążat i 
Arcyksiężniczki do zajęcia obok niego miejsca 
i rozmawiał z nimi w języku francuskim. Na­
stępnie ofiarował im piękne różańce i w końcu 
udzielił wszystkim obecnym arcypasterskiego 
błogosławieństwa. Ks. kardynał bawił także 
w Insbrucku i Gracu, gdzie odwiedził swą bra­
tanicę, córkę Antoniego Ledóchowskiego, zamężną 
za kapitanem baronem Henicksteinem.

— Ks. Giinther Schwarzburg-Son- 
derliausen. zmarł dnia 15 b. m. w Sonder- 
hausen, przeżywszy lat 88. Był on ojcem pa­
nującego księcia i urodził się 24 września 1801 
r., rządy objął dnia 3 września 1835 r. w sku­
tek ustąpienia swojego ojca. Dnia 17 lipca



1880 r., w skutek ciężkiego cierpienia oczu, ab- 
dykowaf na rzecz swojego syna, Karola Giin- 
thera, Pierwszą jego małżonką była ks. Marya 
Scbwarzburg - Eudolstadt; z tego małżeństwa 
pochodzą: obecnie panujący książę, dalej ks. 
Elżbieta i ks. Giinther Leopold. Z drugiego 
małżeństwa, z ks. Matyldą, z domu ks. Hohen- 
luhe-Oebringen, która zmarła w r. z., pozostała 
ks Marya. Z drugą żoną rozwiódł się książę 
dnia 5 maja 1852 r.

— Wspaniały zapis. Zmarły nieda­
wno biskup węgierski Bonnaz, zapisał miastu 
Szegedynowi 150.000 zł. na popieranie religijno- 
narodowych celów, miastu Aradowi 40.000 na 
budowę szkoły ludowej i drugiego kościoła pa­
rafialnego.

— Stan zdrowia króla holender­
skiego Wilhelma, pogorszył się znowu znacznie 
w dniach ostatnich. Lekarze stwierdzili gwał­
towny ubytek sił.

— Wypadek na polowaniu. Z Bel­
gradu dowiaduje się Polit. Gorresp. o wypadku, 
jaki wydarzył się na polowaniu angielskiemu 
konsulowi w Niszu, ,p. Mac Donaldowi. Postrzelił 
on serbską włościankę; chłopi rzucili się na 
niego, związali go i odstawili do prefekta po- 
lieyi w Niszu. Prefekt poleoił natychmiast 
uwolnić p. Donalda, a zarazem w najgrzeczniej­
szej formie prosił g), ażeby zapomniał doznane 
ze strony włościan przykrości. Konsul oświadczył, 
źe ma zupełną sat/sfakeyę, a poseł angielski 
w Belgradzie oświadczył wyraźnie serbskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych, że cały wypa­
dek uzna za załagodzony.

— Miniaturowy parlament. W ma-
leńkiem księstwie Beuss, w którem panuje książę 
Henryk XXII, odbędą się w tych dniach wybory 
do sejmu, który liczy razem aż.... 4 członków 
O mandaty poselskie ubiega się aż ośmiu pod­
danych księcia, z których 4 należy do stron­
nictwa socyalnych demokratów, dwóch do stron­
nictwa konserwatywnego, a dwóch do stronni­
ctwa postępowego.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny.

i t i l  i r a c M y s l r a i .
Z te a t r u .  Debiut wczorajszy p. Stani­

sława Knake-Zawadzkiego, artysty poznańskie­
go teatru, uważać można za bardzo pomyślny. 
Nie tak to łatwo debiutować w roli Otella i 
wywołać wrażenie. A jednak p. Zawadzki zbie­
rał oklaski i były chwile, w których rzeczywi­
ście przejmował grą swoją. Odnosiło się to 
zwłaszcza do ustępów lirycznych. P. Zawadzki 
ma piękny głos, ruchy dobre, postawę i w o- 
góle powierzchowność ujmującą, co w lirycznych 
rolach ułatwić mu może trwałe powodzenie. 
Gra jego pełna uczucia, w miarę spokojna, zdra­
dza rutynowanego artystę, który na szczęście 
nie przejął się zwykłą prowincyonalnych akto­
rów manierą. Pod tym względem doznaliśmy 
przyjemnego zdziwienia i na tej podstawie ro­
kować możemy śmiało p. Zawadzkiemu dobrą 
przyszłość na scenie naszej. Nie bezwarunkowo 
jednak. Przedewszystkiem p. Zawadzki ma je­
dną wielką wadę w wymowie; w ustępach ży­
wszych mówi tak, że połowa wyrazów staje się 
niezrozumiałą — czasem znów przeciąga nad 
miarę, niemal śpiewa. Jest to wada, której po­
zbyć się łatwo, a wolimy zaznaczyć ją na 
wstępie, bo wczorajszy występ p. Zawadzkiego 
obudził w nas szczere nadzieje i przekonanie o 
rzeczywistym talencie artysty. Pragnęlibyśmy 
więc, aby talent ten zabłynął i to rychło w ca­
łej pełni, pozbywszy się małych a niedobrych 
nawyknień, które jednak wielce psują wrażenie 
całości.

Powiedzieliśmy powyżej, źe w ustępach 
lirycznych p. Zawadzki był wyborny. Nato­
miast postaci Otella brakowało wszelkiej grozy. 
Zazdrosny murzyn, miał akcenta miłości mięk­
kie, niemal pieszczone, namiętność jego nie wy­
buchała dziko, nie była też stopniowaną nale­
życie, tak, że ostateczne rozwiązanie szekspirow­
skiej tragedyi; bezlitosne uduszenie pięknej 
Desdemony, stało się niespodzianką. Otello wczo 
rajszy był w najwyższym stopniu zdenerwowa­
nym kochankiem z ostatnich lat dziewiętnaste­
go stulecia. Tą „nerwozą“ mogliśmy sobie tyl­
ko wytłómaczyć jego postępowanie, zdradzające 
na każdym kroku albo tkliwość bezmierną, albo 
niepokój nerwowy, albo szarpanie się gorączkowe. 
Dzikiej, niepohamowanej żądzy murzyna, nie 
było we wczorajszym Otellu. Dla tego też kre- 
acyi p. Zawadzkiego brakło jednolitości, —  była 
pewna sprzeczność między t?m, co Otello wy­
powiadał a brzmieniem głosu, ruchami, całą jego 
postacią.

Przyznać wszakże należy, że były chwi­
le, w których talent p. Zawadzkiego brał górę 
nad jego własnym temperamentem, w których ! 
artysta zdobywał się na akcenta właściwe roli, *

w których znać było i studya sumienne i pracę 
gorliwą i pamięć o szczegółach. Jesteśmy pe­
wni, że jeśli nie w Otellu, który wymaga pe­
wnych właściwych warunków, w rolach lirycz­
nych, p. Zawadzki może byó doskonałym, a dla 
każdej sceny pożądanym będzie nabytkiem. Pier­
wsze wrażenie nasze wypowiadamy z całą szcze­
rością, aby dać dowód, że tego artysty nie chce­
my zbywać konwencyonalnem słowem pochwa­
ły — pragnęlibyśmy bowiem, by p. Zawadzki 
zwrócił swą pracę w kierunku właściwym, do 
ról, w których nie pierwotna, dzika siła bar­
barzyńcy, ale łagodniejsze w formie, choć niemniej 
silne w swej treści uczucia, stanowią podstawę 
charakteru. Dalszych też występów p. Zawadz­
kiego oczekiwać będziemy z upragnieniem, go­
towi łączyć się z oklaskami, któremi go przy­
jęto, a które były objawem pomyślnego wraże­
nia i już od razu zdobytej sympatyi. A to zna­
czy dużo, bardzo dużo i we Lwowie nie wszyst­
kim się udaje.

Debiut przeto był szczęśliwy — natomiast 
całość przedstawienia robiła wrażenie klejonej 
na prędce roboty. Jako Oassio figurował na a- 
fiszu p. Woleński, rolę zaś odegrał p. Wysocki, 
którego uprzejmość koleżeńską w tern zastęp­
stwie podziwiać było można wraz z dobremi, ale 
niestety, bezskuteczuemi chęciami. J agonem był 
p. Szobert. Mówił czasem doskonale, a czasem, 
i to zbyt często, tak niewyraźnie, źe tylko gro­
źny mars twarzy świadczył o okropnej słów 
treści... Artysta mógłby tę rolę zaliczyć do swo- 
ioh najlepszych, gdyby nie pewna maniera, nie 
pewien szablon w ruchach, w głosie i w wy­
razie twarzy, jednakowo zawsze zmarszczonej, 
co czyni p. Szoberta we wszystkich rolach po­
dobnym. To samo powiedzieć można o p. Ka­
sprowiczu, który wyglądał wczoraj jak „Pan 
Alfons1* przebrany za cypryjskiego wielko­
rządcę1

Wielka, szczera pochwała uależy się pa­
ni Nowakowskiej za wczorajszą Desdemonę. Ar­
tystka wyglądała prześlicznie, a grała bez naj­
mniejszego zarzutu, przenikając siłą swego u- 
czucia, zachwycając postacią o ruchach klasy­
cznie pięknych. Głos rzewny i miękki, pomimo 
właściwej tej artystce, pewnej afektacyi, nada 
wał się wybornie do roli. Słowem, była to w 
całem tego słowa znaczeniu, gra szlachetna. 
W każdym ruchu i słowie tej artystki znaó do­
bre tradycye sceny, znaó głębokie roli pojęcie 
i poszanowanie sztuki. A z tern tak trudno się 
dziś spotkać, w epoce panowania farsy i ope­
retki I

Zanotować też musimy szczegół jeden, 
który na tragiczną śmierć Desdemony rzucił od­
cień komizmu. Pijany żądzą zemsty, oszołomio­
ny dziką namiętnością zazdrości, Otello już u- 
dusił piękną, niewinną swą małżonkę.... Sły­
chać nagle pukanie do drzwi — Otello, zasu­
wa szybko firanki u łoża żony i otwiera po­
dwoje, przez które wkraczają rozmaite figury 
fantastycznie poprzebierane: pojawia się p. La­
skowski jako Brabantio i p.  Kasprowicz, jako 
rządca Cypru, z głową na bok przechyloną, są i 
inni senatorowie: pp. Stróżewski i Senowski. 
Scena z tragicznej staje się niemal wesołą — 
ale nie dość na tern: Desdemona budzi się je­
szcze z omdlenia, zaledwie ją jednak dostrzedz 
można, bo nikt nie pomyśli o rozsunięciu fira­
nek; drgająca przeto w kurczach śmiertelnych 
nieszczęśliwa żona Otella, musiała sama zawo­
łać z łoża boleści: rozsunąć firanki!... — i sko­
nała.... Cnota jej, uznana po śmierci, święciła 
swój tryumf wraz z gorliwością naszej reżyse- 
ryi... która żyje, ale często znaku życia nie daje.

P . W ładysław Wszelaczyński, pro­
fesor najwyższego kursu fortepianowego w kon- 
serwatoryum, znany i znakomity pianista, któ­
rego piękny talent Lwowianie tylokrotnie podzi­
wiać mieli sposobność, otworzył w domu przy 
ulicy Akademickiej 1. 8, kurs zbiorowej nauki 
gry na fortepianie, aby i mniej zamożnym po­
dać sposobność uczenia się. Sądzimy, źe samo 
podanie faktu tego do wiadomości wystarczy, 
aby zaęhęcić jak najliczniejsze koła amatorów 
muzyki, do korzystania z doświadczeń i znako­
mitej wiedzy p. Wszelaczyńskiego.

— Wieczór literacko-muzykaluy,
poświęcony poezyi francuskiej, urządza jutro, 
w piątek, jak to już donosiliśmy, p. Armand 
Dutertre-Pluciński, artysta teatru „Odeon“ w Pa 
ryżu ze współudziałem pp. Jerzyny, Neuhau- 
sera i Wolfstabla. Program tego wieczoru, który 
niewątpliwie ściągnie do sali kasyna miejskiego 
liczną publiczność, jest następujący: 1. Mendel- 
sohn Trio d-moll wykonają pp. Jerzyna, Neu- 
hauser i Wolfstahl. V. Hugo Le Crapaud (po 
francusku) oddeklamuje p. Dutertre; Ponchielli, 
Arya z opery „Gioconda“ odśpiewap. Jerzyna;
A. de Musset Une soiree perdue au theatre 
franęais (po franc.) oddeklamuje p. Dutertre; 
Ries: Suitę a) Gondoliera, b) Bourree, wyko­
nają pp. Neuhauser i Wolfstahl. P. Coppee: 
L a  Benediction (po francusku) oddeklamuje p. 
Dutertre; a) Gounod: Wiosna, b) Verdi Ballada  
z opery Rigoletto, odśpiewa p. Jerzyna. Obfity 
ten i piękny program wieńczy „Reduta Ordona** 
którą oddeklamuje po polsku p. Dutertre. Po­
czątek wieczoru o godzinie 8 wieczór.

-(3- Medal dla Estreichera. Znako- j
mity bibliograf polski doczekał się zasłużonego 
uczczenia. Zamiar wybicia dlań medalu, który 
tak szczęśliwie podniosło tutejsze „Koło litera- 
ckie“ , stał się już faktem. Mamy właśnie w 
ręku pierwsze odbicie tego medalu, który przed­
stawia się bardzo pięknie. Rysy zasłużonego 
bibliografa nchwyooue są prześlicznie, trafione 
wybornie. Widnieją one w profilu, wykończone 
nader starannie i artystycznie, według modelu 
dostarczonego przez Alfreda Romera i stano­
wią główną stronę medalu.

Na odwrotnej stronie, w otoku z liści dę­
bowych przeplatanych laurem, wyryto napis: „Za 
bibliografię polską XVI, XVII, XVIII i XIX wie­
ku, ziomkowie 1889“. Medal, w sposób uroczy­
sty ma być wręczony dr. Estreicherowi, w dniu 
imienin jubilata, t. j. dniu 4 listopada, przez 
osobną deputacyę, która wraz z życzeniami zło­
ży mu także tę zaszczytną oznakę hołdu od jego 
współziomków.

Literatura i sztuka polska za gra­
nicą. Do licznych przekładów A- Mickiewicza 
na język rossyjski, przybywa obecnie cykl so­
netów zamieszczonych w petersburskim miesięcz­
niku Trud. Przekładu dokonał znany poeta 
Lichaczow.

W ostatnim numerze praskiego tygodnika il- 
lustrowanego Zlata Pr aha znajdujemy znakomitą 
reprodukcyę obrazu Tadeusza Ajdukiewicza „Ma­
newry w Galicyi“. Swetosor zamieścił rysunek 
Józefa Wodzińskiego „Na wybrzeżu w Osten- 
dzie“.

Śmierć Fausta (Faust’s Tod), u- 
twór przerobiony na scenę z drugiej części tra­
gedyi Goethe’go, przez znanego komedyopisarza 
i dyrektora rozmaitych teatrów A. l’Arronge’a, 
odegrano w tych dniach w berlińskim Deut- 
sches Theater wprowadzającym na scenę tyl­
ko tragedye. dramaty i utwory oryginalne mo­
wy niemieckiej. Pełny niezrówanej poezyi, lecz 
pozbawiony prawdziwego dramatycznego życia 
utwór wielkiego wieszcza, w rękach zręcznego 
fabrykanta sztuk sensacyjnych przemienił, się 
na effektówny obraz bez żadnej głębszej my­
śli; mimo to jednak zadowolił w wysokim sto­
pniu chciwych wszelkich wstrząsających nerwa­
mi wrażeń widzów.

Dzienniki w Ameryce. W Nowym 
Yorku wychodzi 23 wielkich gazet codziennych. 
Najznaczniejszemi z nich są: Herald  (nakład
dzienny 190.(M)0 egz), D aily News 160.000 
egz., World  150.000 egz , Times 150.000 egz., 
M orning Journal 100.000 egz., Sun  100.000 
egz., Evenig Telgram  80.000 egz., Iribune  
50.000 egz., inne drukują codziennie od 50.000 
do 15.000 egz. W Jersey City i Brooklyn pod 
Nowym Yorkiem, wychodzi 10 pism codzien­
nych wieczornych. W Filadelfii wychodzi 19 
gazet, każda w nakładzie przeszło 100.000 egz., 
w Bostonie 11 gazet, których nakład dzienny 
wynosi około 275.000 egz.; w Chicago 17 ga­
zet w 200.000 egz.; w San Francisco 13, w 
St. Louis 9. Każda z gazet w tych dwóch mia­
stach wychodzi w 2.006 do 30.009 egz. Miasto 
Newmarket, liczące 136.000 mieszkańców, a 
odległe od Nowego Yorku tylko o 10 kilome­
trów, posiada cztery dzienniki poranne i trzy 
wieczorne.

W ogóle dziennikarstwo w Stanach Zje­
dnoczonych rozwinęło się ogromnie. Nie ma 
tam miasta, liczącego 10.000 mieszkańców, któ 
reby nie posiadało dwu lub trzech pism co­
dziennych porannych i tyluż wieczornych. Re- 
dakeye mieszczą się we wspaniałych domach, 
będących częstokroć osobliwościami miasta. We­
dle statystyki z r, 1885, w Stanach Zjednoczo­
nych, liczących w owym roku 55 milionów mie­
szkańców, wychodziło 1183 pism codziennych, 
10.082 tygodniowych, 139 dwa razy na tydzień, 
39 trzy razy. W ogóle zaś wychodziło w Sta­
nach Zjednoczonych 13.494 czasopism, czyli 1 
na 4.000 mieszkańców.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Tarć zbożowy.*) Dnia 19 września

1888 r.

Lwów, Pszenica 7'60 do 8'10, żyto 6‘50 
do 7‘ —, owies obroczny 61 — do 6"50, jęczmień 
6*—- do 7 50, rzepak 16*— do 16’50, groch 
6 25 do 9"-—, wyka 5‘15 do 550 , bobik 
—•— do — hreczka —•— do —1— , kuku 
rudza — do — •—, chmiel za 56 kilo —*— 
do — 1— , koniczyna czerwona —•— do —1—, 
koniczyna biała —1— do —•—, koniczyna 
szwedzka — -— do — 1— , spirytus za 10.000 
tr. pret. zł. 13’óC do —1—.

Tarnopol, pszenica 7'20 do 7'85, żyto 
6-15 do 6'50, jęczmień browarny 6 1 5  do 7'30, 
owies 61— do — '— , groch 6 '— do 8'50, wy­
ka 4 80 do 5 25, rzepak 161— do 16'301nian- 
ka —' —, koniczyna czerwona —•— do —-*—. 
koniczyna biała — •— do — ■ —, koniczyna 
szwedzka — do

*) Przedruk wzbroniony.

Podwołoczyska, pszenica 7 1 0  do 7-60,
żyto 6*10 do 6 50, jęczmień 625  do 7*25, o- 
wies —■— do— groch 6'50 do 8 50, wyka 
— d o —1—, rzepak 15 — do 16'25, lnlan- 
ka — •— do — , koniczyna czerwona — • —
do — • —, koniczyna biała — •— d o  , ko­
niczyna szwedzka — •— do — - —.

Jarosław , pszenica 7 70 do 810, 
żyto 6 65 do 710, jęczmień 6 1 5  do 8 —, 
owies 1— do — 1 — , groch 6'50 do 9‘ —, wy­
ka — — do —’ —, rzepak 161— do 1650 
luianka —■— do — —, koniczyna czerwona
— —, do — • —, koniczyna biała — •— , do 
—1—, koniczyna szwedzka — — do — —, ty­
motka — do —.

Czerniowce, pszenica 8 -50 do 8*65, 
żyto 6 15  do 6*40, jęczmień 6‘50 do 71— , 
owies 6'50 do —■—, groch O1— do —, wyka
— do — , rzepak 17"25 do 17’50, lnian- 
ka — do , koniczyna czerwona 65*— 
do 68.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od 25 — do 451— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

loco Lwów 11 25 do 1D75 zł.
Stała niepogoda ogranicza handel tylko 

na mniejsze dostawy lokalne.
Brak dowozów.

— Z kolei Karda L u d w ik a . Nad­
zwyczajne walne zgromadzenie akcyonaryuszów, 
na którem będzie powzięta uchwała o umowie 
z Rządem W sprawie drugiego toru, odbędzie 
się dnia 28 października b. r. Zatwierdzenie 
umowy ma być zapewnione.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n ,  jak już wiadomo, przybył 
przedwczoraj wieczorem do Gódólló. Równo­
cześnie z Monarchą przybędzie także Najd. 
Arcyksiążę Albrecht i ministrowie hr. Sza- 
pary, baron F e je m ry  i baron Orczy. Najd. 
Arcyksiążę Albrecht udał się wczoraj na 
manewry pod God.

Jak już wiadomo regent Brunszwiku, 
ks. A l b r e c h t  pruski, przybędzie w tych 
dniach do Berna celem odbycia inspekcyi 
pułku dragonów nr. 6, którego właścicielem 
został mianowany podczas pobytu Najj. 
Pana w Berlinie. W edług najnowszych dy- 
spozycyj dostojny gość przyjedzie d. 22 w 
niedzielę wieczorem i zabawi w Bernie do 
poniedziałku wieczorem. Z W iednia zostaną 
wysłane do użytku księcia ekwipaże i ko­
nie dworskie. Na cześć jego dany będzie 
obiad w kasynie wojskowym.

P. M inister hr.Kalnoky, dowiedziawszy 
się po powrocie z manewrów czeskich o za­
machu na prezesa gabinetu włoskiego p. 
Crispiego, uaał się bezzwłocznie do amba­
sadora włoskiego Nigry celem wyrażenia 
gorącego ubolewania i zasiągnięcia informa- 
cyi o zdrowiu p. Crispiego. Jeszcze tego sa­
mego dnia — jak donosi Fremdenblatt — na­
deszła nadzwyczaj serdeczna odpowiedź te ­
legraficzna od prezesa gabinetu, wypowiada­
jąca najżywsze podziękowanie za okazany 
współudział.

JE. p.  Namiestnik hr. B a d  n i  był 
przedwczoraj w H itzing na obieazie u p. 
M inistra dr. Dunajewskiego.

W W iedniu bawi nowy Namiestnik 
Czech hr. Thun, który złożył między in- 
nemi wizyty Ministrowi Zaleskiemu i N a­
miestnikowi hr. Badeniemu i dłuższy czas 
z nimi rozmawiał.

Do Czasu telegrafują z W iednia: Ter­
min zebrania się Sejmu galicyjskiego, wobec
toczących się spraw, jeszcze niewyznaczony. 
Sejm zostanie zapewne zwołany między 10 
a 12 października.

Z kół staroczeskich donoszą, że sejm 
czeski będzie zwołany później niż w pierw­
szych dniach października, bo je s t nadzie­
ja, że skutkiem rozpoczętej akeyi ugodowej, 
posłowie niemieccy wejdą do sejmu.

Na polu wewnętrznej polityki, dysku 
sya dziennikarska toczy się prawie wyłą­
cznie około znanego oświadczenia komitetu 
wykonawczego niemieckich posłów sejmo­
wych. Ogólnie przeważa zdanie, iż oświad­
czenie to dowodzi, iż Niemcy nie mają chę­
ci brać udziału w konferencyach pojednaw­
czych. W spółudział swój czynią zawisłym 
od dwóch warunków : Rząd ma z góry przed 
rozpoczęciem rokowań objawić przychylne 

? stanowisko w obec żądań niemieckich, a po-



wtóre musi się z góry oświadczyć przeciw 
koronacyi. Gdyby Rząd to z góry uczynił, 
wszelkie konferencye byłyby zbyteczne. 
Wszak właśnie na naradach obu stronnictw 
mogłyby być przedstawione pewne szczegóło­
we żąd an ia , w obec których zająłby Rząd 
stanowisko. Konferencye takie do niczego 
nie obowiązywałyby ani jednej, ani drugiej 
strony; celem ich byłoby wyrozumieć wzaje­
mne życzenia. Jakżeż może Rząd z góry 
przychylnie przyjmować żądania Niemców, 
skoro nie zostały one jeszcze ściśle określo­
ne. Gdyby się okazało na konferencyi, że 
rząd pewnym zasadniczym postulatom Niem­
ców jest przeciwny, natenczas dopiero mo­
gliby oni od dalszych rokowań odstąpić. Tak 
samo nie ma Rząd powodu oświadczać się 
z góry co do kwestyi koronacyi, bo formal­
nie nie weszła ona na porządek dzienny, i 
jes t tylko przedmiotem dyskusyi dziennikar­
skiej. Dotychczas stronnictwo niemieckie na­
rzekało ustawicznie, że Rząd nie bierze ini- 
cyatywy w doprowadzeniu do skutku pewne­
go porozum ienia, obecnie Rząd to uczynił 
i spotkał się zaraz z początku z odpornem 
stanowiskiem Niemców.

W powyższym duchu przemawiają 
wszystkie umiarkowańsze dzienniki wiedeń­
skie a na ich czele Fresse i Fremdenblatt.

W tej sprawie odbiera Cnas następu­
jącą depeszę:

Odpowiedź Niemców czeskich, co naj 
mniej dziwna, jest przedmiotem ogólnych 
rozmów. Sprawiła ona wrażenie niew łaści­
wego i nieumotywowanego kroku Rząd 
prawdopodobnie zakomunikował ks. Schon- 
burgowi swoje zdanie o odpowiedzi nie­
mieckiej. Mimo to nie je s t już powiedzia- 
nem, aby konfercncya ugodowa nie zebrała 
się, ale na razi0 trudno po niej oczekiwać 
zbyt pomyślnych skutków. Aczkolwiek koro- 
nacya nie stoi obecnie na porządku dzien­
nym, nie jes t ona jako dynastyczna cere­
monia wykluczoną na zawsze.

W edług zapewnienia półoficyalnej Post 
parlament niemiecki ma zebrać się dnia 2% 
października.

Dzisiaj już także dzienniki rossyjskie 
mówią o rewizycie cara na dworze niem ie­
ckim, jako o wypadku najbliższej przyszło­
ści, oświadczając zarazem, iż po tej rewizy­
cie pozostanie wszystko tak jak było przed 
nią. Rossya nie przyjmie na siebie żadnych 
zobowiązań, lecz jak dotychczas tak na 
przyszłość zachowa sobie zupełną swobodę 
działania.

Książę Ferdynand przesłał hrabiemu 
Hartenau (ks. Battenbergowi) nowoutworzo­
ny order dla żołnierzy mających 10 lat słu­
żby. Nastąpiła w skutek tego wymiana ser­
decznych listów.

Ćwiczenia rezerwy serbskiej ukończą 
się w tych dniach, ażeby rezerwiści mogli 
wracać do domów i wziąć udział w wybo­
rach do skupczyny.

Nowo mianowany dla Czarnogóry po­
seł turecki, podpułkownik Tewfik bey, do 
tychcza80wy wojskowy attache ambasady tu ­
reckiej w W iedniu, udaje się w najbliż­
szych dniach na swą nową posadę.

Floąuet, były prezes ostatniego gabi­
netu radykalnego staw ał przed wyborcami 
jedenastego okręgu wyborczego w Paryżu 
ażeby skreślić swój program polityczny. P. 
Floąuet oświadczył na wstępie, że otrzymał 
oferty do kandydowania od kilku okręgów 
wyborczych, że jednak wolał się zwrócić do 
tych wyborców, którzy niedawno wysłali go 
z tego okręgu do ciała prawodawczego i 
którzy byli świadkami jego usiłowań zdą­
żających do utrzymania ducha demokraty­
cznego w ustawodawstwie. W dalszym cią­
gu przerywano mówcy kilka razy, a jeden 
z obecnych, wspominając Boulangera za­
wołał :

„Należało przedtem zabić C ezara, to 
nie bylibyśmy doszli do tego, co mamy 
dziś.“

P. Floąuet pochwycił to w lot i do­
dał, że republikanie gotowi są do wszelkiej 
walki przeciw dyktatorowi, który się połą- 
cył z największymi nieprzyjaciółmi repu­
bliki. „My pragniemy, kończył, republiki 
świetnej i tryumfującej. Paryż i Francya 
potępią w dniu 22 b. m. dyktaturę a powi­
tają z radością republikę."

Po byłym ministrze mówił inny kan­
dydat, socyalista Allemane, który wywo­
dził, że republika byłaby niezwyciężoną, 
gdyby ją  urządzić socyalistycznie. Pomimo 
to życzył sobie mówca utrzymania obecnej 
republiki. „A gdyby ją  chciano obalić, skoń­
czył, to utworzymy mur żywy przeciw tej 
cholerze, przeciw temu grzybowi trującemu, 
który się nazywa boulanżyzmem.

Kilku mówców krytykowało następnie 
okres m inisterstw a Floąueta, który nie po­
stara ł się o wprowadzenie rozdziału Kościoła 
od państwa. Floąuet odpowiedział na to, że 
przedtem musiałyby być obmyślane i wyko­
nane zarządzenia przejściowe. — W  końcu 
zgromadzenie uchwaliło Znaczną większo 
ścią kandydaturę Floąueta.

W liczbie kandydatów, ubiegających 
się o m andat poselski, znajduje się dwóch 
byłych dyplomatów, trzech byłych prefe­
któw, dwóch członków Akademii, wielu sę­
dziów i 29 byłych ministrów. Figaro mnie­
ma, że w obec faktu tak często zm ieniają­
cych się we Francyi gabinetów, cyfra kan 
dydujących byłych ministrów je s t zbyt 
skromna.

Prezes gabinetu włoskiego Crispi, o- 
trzym ał kilka tysięcy telegramów z życzę 
niami z kraju i zagranicy. Przysłali mu 
także telegramy z powodu uratowania ży­
cia hrabia Bari i księżna Wiktorya de Bour- 
bon. — Sądowi lekarze Truscio i Gallozzi 
wezwani zostali w domu Crispiego w obe­
cności prokuratora i sędziego śledczego, do 
określenia stopnia niebezpieczeństwa, któ- 
rem mógł zagrażać zamach, tudzież do za­
opiniowania, jaki skutek byłby wywołał po­
cisk kamienia, gdyby był trafił w puls 
skroni. Lekarze odpowiedzieli, że w takim 
razie pocisk byłby podziałał śmiertelnie

Adm irał Canevaro wyruszy jutro ze 
swoją eskadrą do Pireaus. Po drodze wstą­
pi z eskadrą do Gravosa, ażeby się spotkać 
z austryacką eskadrą ewolucyjną i pozostać 
tam przez dni kilka.

Najskrajniejszy z Irlandczyków Michał 
Davitt, który dotychczas zaliczał się do par- 
tyi Parnella, nie myśli zaniechać walki roz­
poczętej w sprawie utworzenia katolickiego 
uniwersytetu w Dublinie. Protestuje on wy­
trwale przeciw myśli tworzenia uniw ersy­
tetu przez rząd. O sprawie tej odzywa się 
Davitt w Freeman Journal: „Jest to za­
prawdę polityka dewotek, gdy się twierdzi, 
że ten dar Balfoura i jego wujaszka (lorda 
Salisburyego) wzmocnić może irlandzko na­
rodowe stronnictwo. Przyjęcie tego poda­
runku zraziłoby owszem wielu dotychcza­
sowych przyjaciół partyi Home-Rule. S tron­
nictwo liberalne zobowiązało się w r. 1886 
dać Irlandyi autonomię i w tem spoczywa 
siła, mogąca rozwiązać wszystkie kwestye 
odpowiednio do woli swobodnej Irlandczy­
ków, a zatem i kwestyę wyższego wykształ­
cenia w duchu katolickim. Ale stronnictwo 
liberalne nie jes t obowiązane pomagać I r ­
landczykom przy rozwiązaniu takich kwe- 
styj, które są zasadniczo niemiłe przyja­
ciołom Gladstona, a które wydobyte zostały 
przez stronnictwo torysów tylko po to, ażeby 
osłabić ruch autonomiczny".

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Budapeszt, 19 września. Hr. 

Kalnoky odwiedził wczoraj prezydenta 
ministrów Tiszę i zabawił u niego 
dłuższy czas.

Berlin , 19 września. ( Tel. pr.) 
Car ma przybyć 26 b. m. do Kiel 
a 27 rano do Poczdamu.

Berlin , 19 września. Post dono­
si, że cesarzowa Fryderykowa z cór­
kami powróci do Berlina 28 wrze­
śnia i zabawi tu do 19 października, 
t. j. do odjazdu do Wenecyi.

Księżniczka Zofia, z okazyi wiel­
kich uroczystości dworskich, przyj­
mować będzie życzenia dworu, z któ­
rym pożegna się przed wyjazdem do 
Aten na ślub.

Monachium, 19 września. (Tel. 
pr.) Rząd bawarski zniósł pozwolenie 
wprowadzania nierogacizny z Austro- 
Węgier do czterech głównych miast 
bawarskich, tym sposobem zakaz 
wprowadzania nierogacizny rozciąga 
się już na całe państwo niemieckie.

Petersburg, 19 września. ( le l .p r .) 
Na rozkaz cara wysłaną zostanie w 
najbliższych dniach komisya celem 
zbadania stanu wszystkich kolei ros- 
syjskich.

Belgrad, 19 września. Odjek 
stara się udowodnić, że Stojanow na­
dał polityce bułgarskiej taki kierunek, 
w jakim żaden z ludów bałkańskich 
kroczyćby nie mógł. Odjek żywi na­
dzieję, że z ustaniem wpływu Stoja-

nowa, porzuci Bułgarya dotychczaso­
wą błędną politykę.

Sofia, 19 września. Z powodu 
śmierci Stojanowa wystosował ksią­
żę serdeczny telegram kondolencyjny 
do Stambułowa, w którym wyraża ża 
szczery z powodu śmierci gorącego 
patryoty, wiernego urzędnika, słyn­
nego pisarza, założyciela bułgarskie' 
literatury.

Księżna Klementyna wystosowała 
do wdowy Stojanowa serdeczne pismo 
kondolencyjne.

Sofia, 19 września. Na żałobnem 
nabożeństwie, odprawionem wczoraj 
w cerkwi katedralnej za spokój du­
szy Stojanowa, byli obecni: ministro­
wie, dostojnicy państwowi, reprezen 
tanci Anglii, Austro-Węgier, Włoch, 
Rumunii, Grecyi, Serbii i liczny za­
stęp publiczności. We wszystkich mia­
stach prowincyonalnych odbywały się 
również nabożeństwa żałobne.

Sofia, 19 września. W dniu wczo­
rajszym, jako rocznicy zjednoczenia 
Bułgaryi ze wschodnią Rumelią, od­
było się w cerkwi katedralnej solenne 
nabożeństwo, na którem byli obecni 
ministrowie i wysocy dostojnicy pań­
stwowi. Wojska tworzyły w cerkwi 
szpaler. Swoboda przypomina histo­
ryczne znaczenie d. 6 września (st. 
st.) i wzywa obywateli, ażeby uroczy­
stość dzisiejszą święcili spokojnie, a 
pragnąc szczęśliwszej przyszłości pozo­
stawili na boku wszelką namiętność.

Bzym , 19 września. Salisbury 
i Spuller wyrazili Crispiemu, za po­
średnictwem swoich rzymskich za­
stępców, żywe zadowolenie z powo­
du nieudania się zamachu.

Paryż, 19 września. Stowarzy­
szenie inżynierów cywilnych w Pa­
ryżu urządziło bankiet na wieży Eiffel, 
na cześć bawiących] w stolicy Fran­
cyi zagranicznych inżynierów. Sam 
E i f f e l  wzniósł przeaewszystkiem  
toast na cześć cara i z naciskiem pod­
niósł niezwykłą sympatyę, jaką na­
ród francuski żywi ku „wielkiemu, 
rossyjskiemu narodowi". Na ten toast 
odpowiedział delegat rossyjski Kar­
czów, który był następnie przedmio­
tem gorącej owacyi, wśród długo­
trwałych okrzyków na cześć Rossyi 
Francyi.

Paryż, 19 września. Po wczo­
rajszej rewii wojskowej w Saint Mi­
chel, generał Miribel przemówił do 
oficerów podnosząc, że Francya oparła 
się na armii, która zajęła napowrót 
należne jej miejsce, niczego i nikogo 
się już nie obawia.

Freycinet powinszował wojskom 
ich dzielności i stwierdził, że Fran­
cya posiadajac taką armię, może być 
spokojną o siebie i budzić poszano­
wanie wśród obecnego położenia.

Londyn , 19 września. Wedle 
Biura Reutera lord Salisbury i Catta- 
lani podpisali angielsko-włoski traktat 
przeciw handlowi niewolników. Trak­
tat ten, którego postanowienia są o- 
strzejsze niż któregokolwiek innego, 
postanawia, iż handel niewolnikami 
ma być uważanym jako rozbójnictwo j 
morskie a okręty pozostające w usłu- ( 
gach takiego handlu, mają być pozba-  ̂
wionę tych prawT, jakie przysługują i 
flagom krajowym. Moc prawna trak­
tatu nie ma rozciągać się na morze 
Śródziemne.

skie obligacje państw, w zlocie — , Gali­
cyjskie obligacje indemnizacyjne 104*75, Losy 
regulaoyi Cisy —*—, Losy tureckie 34 90, 
4-proc. węgierska renta złota 99 45, Akcyi 
związkowego banku T 12*90, Akcye banku obro 
towego —• Akcye kolei państwowej 243 50,
Rubel papierowy 1'23*75, Węgierskie losy 
94*60, Marka niemiecka —•—, Kolej Karola 
Ludwika —*—, Akcye tytoniowe 115 20 Akcye 
banku dla krajów koronnych 243 60. Kolej 
Elbetal 222*—. Usposobienie przygnębione.

Wiedeń, 18 września 1889, godzina 4 
minut 10. Akcye kredytowe —*—, Anglo- 
austryackie —*—, Unionbank —*— Kolej Ka­
rola Ludwika ^-*—, Południowa — •— , Ren­
ta papierowa —*— , galicyjskie listy za­
stawne — • —, galicyjskie obligacyeindemniza- 
oyjne —*— , galicyjski bank rustykalny —*— ,
Losy z roku 1 8 8 3 ------- , Napoleondor — *— *—,
Rubel papierowy —*—. Usposobienie —.

Wiedeń, 19 września 1889, godzina 10 
minut 35 Akcye kredytowe 305.25, Angio- 
austryackie 138 —, Unionbank 231 75, Kolej 
Karola Ludwika 194*25, Południowa 118 25, 
Renta papierowa —*— 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*- , galic. obligacje indemni- 
zacyjne —*—, do —*—, 47,-prc. liBty zasta­
wne banku krajowego 96*50, 4 J/i-pro. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97 50 , 4 pro. wę­
gierska renta złota 95 50 zł., (^Napoleondor 9*51, 
Rubel papierowy —*—. Usposobienie silne.

%
Telegramy zbożowe z dnia 18 wrze­

śnia 1889. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
•— do —*— zł., żyto — *— do — *— zł., 

jęczmień —*— do —* — zł., kukurudza —*— 
do — *— zł., owies —*— do — *-— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 13 75 do 14* — 
z ł r . S z c z e c i n :  Pszenica — *— zł., rzepak — — 
zł., spirytus — do —* — zł., kukurudza — * — 
Kolonia — *— zł., rzepak — *— do — * — 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 8*34 do 8*36 złr. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na wrzesień) 187*50, 
do — ■— zł. żyto — *— zł. spirytus — *— zł 
rzepakowy olej—*— zł. P a r y ż :  mąka na mieś 
bież. 53 60 olej rzepakowy —*— fr., spiry­
tus — *— do — *— fr.

n *nnwioHOT*lnv R e a k t o r  Ad»«> ITrcifthswfealrt.

Ciągnienie 1 października b. r. 
Główna wygrana 200.000 zł.

poleea

Losy m iasta Wiednia
4 ciągnienia rocznie 

po k u r s i e  d z i e n n y m
Promesy na te losy po zł. 3 zł. CO et. wła- 

oznio stempla

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i Kantor wymiany

we Lwowi e .
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA" 
Prenumerata roczna we Lwowie zł. 1 ct. 70, 

na prowincyi zł. 1 ct. 80. 5638

PRZYJECHALI DO LWOWA.
dnia 19 września 1889.

Hotel Zorza.
Pp. K. Jełowicki z Wołynia, A. Vets- 

burg z Norymbergu, A. Bogusz z Wiednia, M. 
Seeling z Izedebnika.

Hotel Europejski.
Pp E  Spiegel z Wiednia, F. Majer z 

Czerniowiec, B. Bór z Berna, E. Wesely z 
S tuttgardu.

Hotel Langa 
Pp. A. Friedjung z Wiednia, K. L i­

powce z Krakowa, L. T. R ichter z Berna.

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego) “ 

Przychodzą, do L w * w a :
2  K ra k o w a ; o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po- 
eiąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czerniowiec: o godz. 6 min." 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

A _ . •

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 18 września 1889, godzina 1 

minut 45. Alp. Tow. górn. 93*10. Węg. akcye 
kredyt 315*50, Akcye anglo-austryackie 136 50,
Akcye banku Union 2 3 1 * -, Akcye kolei Ka- 1 o

, r j -i io/i *i w i • s i r y j a :  o godz. 12 mm 8 w nocy pociągrola Ludwtka 194*25, Akcye kolei północnej 0 godz g miu m  rJ  £ ooig
258'—, Akcye kolei południowej 117*25, Akcye osobowy, o godz. 3 min. 36 po poł. po-
kolei Alfóld. —*— , Akcye kolei Elżbiety — *— , i ciąg osobowy.
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 238 '— ® P o d w o ło c z y s k :  na dworzecz główny lwow-

Akeye kolei węg. północno-wschodniej 186*50, mięsz1ny°^' gtdTinTe f u u * .  S o V * ^ ! l
Wiedeńskie losy 145*75, Akcye kolei Rudolfa pociąg kurjerski,

Akcye kolei Albrechta —*—, Węgier- pociąg mięszany. o godz. 7 wieezór



Cennik lwowskie] Izby handlowe] i przemysłowe],
Lwów, dnia 18 września 1889.

żądają

l i  A S tcy e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-j&s. po 200 zł. wa. 
Banku kip. galie. po 200 z t  wa. 
Banku re 5. gal. po 200 zł. w. ». JS

2. List. z a s i  za 100 zł-
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

» » B 5 pr. w, a.
wylosowane z 10 pr. premią o 

Banku kraj. 4*/, pr. wa. los. 51 1. 
To w. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

s a 4 Pr- w. a. *
,  n n 5pr.lo9.w 371.-0  

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 417,1. 2 
•  r .  f  /• pr- ,  ,  52 g.
n » 9 i  F -  9 9 56 _£

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej N 
8 pre.) 3 pr. w. a. n- likwidacyi jg 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidaoyi 

3 .  L is t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr, los w 15 lat.
4. Obiigi za 10U zł. 

Indeinniu. gal. 5 pr. m. k.
Ohlig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i Tłoae. (daw. 6 pr.) C pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi. . 
Pożyczki kr. z r, 1873 po o pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 pu i 1 U pr. wa. 

L o s y  miasta Krakowa 
„ „ Stanisławowa

6 .  IH onety<
Dukat holenderski . . . . .
Dukat cesarski . . . . . .
Kapoleondor . . . . . . .
F ólim peryał.....................................

rossyjski srebrny . . .

100 marek
, papierowy 
niemieckich

płacą
walutą aastr.

;łr Słr
193
237
377

100

103 25
97 50 

100 70 
96 -

100 '.0 
93 80
98 40 
92 80

46

li-6 - 
240 50 
281 — 
216 ~

101 -

104 25
98 50 

101 70
97 — 

101 70 
94 80
99 40 
93 80

54 — 57 —

49 —

!.04 £5 105 25

100 50 101 50

i04 — 100 —
98 50 97 50
24 - 26 —----- 38 —

5 63 5 73
5 66 5 76
9 46 9 56
9 63 9 78
1 20 1 36
1 2 H 1 24*/

28 25 59 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 września 1889

!> V u g  p a ń s t w a ,  p^aeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ............................  83.55 83.75
luty-iierpień . . . . . . . .  83.60 83.80

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-iipiec . .   84.55 84.75
k w iec ień -la zu z iern ik ............  84.60 8480

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 132.— 133.—
„ s 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 138'— 138.25
B « 1860 po 100 zł. 5 pr. 144.— 144.50
„ ś 1864 po 100 zł. . . . 174 — 174.50
a „ 1864 po 50 zł. . . . 174.— 174 5 j

Kenty Com. po 42 litr. austr. . ---------—.—
Listy zast. domen, oaństw. po 120 

zł. 5 pr. . . ‘. . . . . , , 150*70 151.30 
Renta papierowa 5 pr. s r. 1881 . . 9.9.55 99.75
Austr. r°nta zł, wolna od pódat. 4 pr. 110.10 110.30

2. O b iigasys indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . ....................................lo4.50 105,50
Galieyi . . , . . . 104.60 105.—
Niższej Austryi 109.50 110.50
Siedmiogrodu............................... ......  , 104.70 105.20
W ę g ie r ................................................ . 104.70 105.30

3 . A k cje*
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. ISO 137.40 137.80
List. kred. dla handlu po 160 zł. 305,25 305,75
Niższo-castr. tow. eskomt. po 500 zł. 548. — 552.—
fa l .  banku hip. po 200 zł. . . .  — —.—
Gal. banku d, han. i pr*. a 200 zł. wpl. 40pr. —•— —.—  
Gal. zakł. jred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.  ...........................— .— —.—
Bank austro-węgie.-sk. a 600 zł . 913 — 916.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 56.— 57.—
lust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. —.----- .—

Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł, m. —.— — .—
Kol. Prtszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—
Północna kolej po 1030 zł. m. k. 2570,— 2580.— 
Kol, Kar. Lud w p.. 20C zł. m. k. !94.— 194.50
Lwów,-Czerń. kol. i pc SCO zł. a. w. 336,50 337,--

płacą żądają
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. w sr. 230.— 230.50 
^ołud. kol. państw, po 200 zł. w. a. i '7.75 118 — 
I. kol. węg. ja l a 200 zł. w srebrze 191.— 191.50

4 .  L i s t y  x  i s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 . pr. —,— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/, pr. w
złocie w 50 I........................................

B j, j» premiowe po S pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 1 8 1 .6pr.

„ _ „ „ w 20 1.7 pr.

Gal. ów. kred. w. a.
w 36 1. 

po 4 pr.
po 5 pr, 
po 5 pr.

li 0. 
108. 

95. 
98. 
97,

101.30
109.25

— 99.—
6 pr. 97.— —

6.30 
. 100.70

97.—
101.50

37 latach zwrotne ........................... 100.70 101.50
|Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 51*/, 1. 97.50 97.75 
Obiigi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I emisyi . . . . . .  100.25 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył. 100.25 100,75 
Banku aust. węg. 4*/, pr. . . .  101.75 102.25 
Węg. Tow. -„lem. ake. po 5 pr. . . 100.75 101.50 

a Zakł. kr. ziem. po 5*/, pr. . . 103 .— 50

3 ,  O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta & 300 zł. 5 pr. aw. 100.80 101.20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.— 101.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.70 100.30

.  a po 100 zł. w. a. . . 101.-.0 102. -
Kolej gai. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4'/*  ................................  99.80 100.30
dtto (Jarosław-Sokal) . 99 50 100.—

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.— 83.50

z r. 1884 . . 83.80 89.60
z r. 1866 . , —.— —.—
z r- 1872 . ,

Węg. gal. kol. a 200 zŁ 5 pr. w sr. 1 0 0 .-  100 30

S. L t « B
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 1-2,25 183.—
Clarego po 40 zł. m. k.........................  59,50 60*—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 126.— 128.— 
Keglavioha po 10 'iŁ la. k. - . 37.50 39.—

płaca
24.75

60>0

V*:7
25.25 
25 
6 1 , -

19.50
12.70

£0.50
63.25
64.25 
3 7 . -

152.-
74.—
4s.25
55 —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta budy po 40 zł. w. a.
PaJĆego po 40 zł. m. k..........................—. —
Gzerwoii. krzyza aust,. Tow. po 10 z, 19. -

* węg. „ po 5 zł 13 40
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................20.—
Salma po 40 zł. m. k, . . . . .  02.75
St. Genois po 40 zł. m. k.....................63 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. , —

„ „ po 50 zł. w. a. — —
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  41.25
Windischgratza po 20 zł. m. . . 54 —

7■ l i e k s l e  3 laieiią
Augsburg na 100 zł. w. p. a, . . — —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . , —.— —,—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n, . —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. a. . — —.—
Londyn za 10 ft. szt........................  119.70 130.—
Paryż za 100 f r ...........................47.4C.— 47.45. ~

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men. . . . .

,  palnej wagi . . . . .
Koyona ...........................
20 f r a n k ó w k a ................................
Rossyjski półimperyał . . .
Talar związkowy . . . . .
Srebro ................................................

Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 18 września 1889.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ u w srebrze

Renta w z lo c i e .....................................  .
5 pr. austr, renta marcowa . . . .
Akcye banku a ostro wągier.......................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn
Napoieondor . . . . . . . . . .
Dukat cesarski men. . . .  . . .
100 marek niemieckich

— 5.7.0—
— K.69.—

— 9 ,5 0 !-

ysłow©?.

ał. ct.
ba 6u
84 65

HO 65
99 45

913 _
305 —
119 950t> 50 V,

5 r.9
53 62*/,

n a i a u r a r i  j & ł l  w  j »  a g  j ę  « .

Wyroki prasowe.
31. 210. (6163)

3ui SRamen ©einer SRajejlat bfS ®aifer8! 
$a§  f. f. Sanbr8gerid)t SBien a!5 

geridjt Ijat auf Slntrag btr f. f. StaatSantoalD 
fcfjaft erfannt, baf ber _3nf)alt beS in ber 9?r. 
36 btr ptriobifd^en Slrutffcfjrift: „Ocfterreidjifdyfr 
23oIfSfreunb" bom 8. SfjJtember 1889 tnttyaU 
ttnen Iftriifel: a. mit ber Iftuffdjrift: „91uS ber 
tmcfligtn 2Btlt“ in benSteHen bon „SBie fommt 
t«" bis „ben auftreten?“, bon „2Bie
fommen bit 3uben" bis „ju einer Somobit 
mirb", bon „toeil ber ^ubttoeig" bis „bit ber* 
einigttn Si)riften"; b. mit ber Sluffdjrift: f/2Ser 
trogt bie ©cfjnlb am Umtergange ^Joien8u fei* 
nem ganjen Snljalte nacf) bas 2krgei)en nacf) 
§ 302 ©t. ©. begrunbe, unb eS toirb nacf) § 
493 ©t. §p. £>. baS Serbot ber SBeiterber* 
breitung biefer iDructf^rift auSgefprocfjen,

SBien, am 9. ©eptember 1889.

3 m Siamen ©einer SKajefldt btS dtaiferS!
I)aS f. f. SanbeSgeric^t SBien afS ^łreg* 

geridjt l>at auf Slntrag ber f. t. ©taatSanloalt* 
fdjaft erfannt, ba | ber Sntjalt beS in ber 9fr. 
6354 ber periobifdjen SDrucffdjrift: „©eutfdje 
3 eitung" (SlbenbauSgabe) bom 7 ©ejitember 
1889 ent^aitenen SflrtifelS mit ber »uffd)rift: 
„^nnere unb augere ^Jolitif OefterreicfjS" in 
btr ©telle bon „9lber jtbermann loeig, ba§" biS 
„aufmerffam ju maeben" bab 23trbred)fn nac  ̂
§ 300 @t. ©. bfgriinbe, unb eS ibirb nac^ § 
493 ©t. $p. D. baS ^erbot ber SBeiterberbrei* 
tung biefer Drucffcfjrift auSgtfjirocfjen.

SCBien, am 9. ©eptember 1889.

3ra 9(amen ©einer SJiajefldt beS ^aiferS!
<DaS f. f. SanbeSgeridjt SSien alS )J}reg* 

geridjt fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatSaninalt* 
fdjaft erfannt, baj] ber 3 n!)a^  beS in ber 9?r. 
124 btr ptriobifdjen iDrucffcfjrift: „Defterreidji* 
fdjer Sfefoimer" bom 8. ©eptember 1889 
entijaltenen SlrtifclS mit ber 2luffd)rift „Subi* 
fdje ©d)taui)fit. — @in 9J(ufter fur unS ?" in 
ber ©łtlle bon „Ginem 3uben mug cin foidjtr" 
biS „inal)rt beutfdje f trt!"  baS SCtrgeijen nacf) § 
302 ©t. ®. begrunbe, unb eS ibirb nad) § 493 
©t. S|S. £). baS SBerbot ber SBeiterberbreitung 
biefer Srucffdjrift auSgefjirocfjen.

SBitn, am 9. ©eptember 1889.

3m 9famen ©einer SRajeftat beS JtaiferS! 
®a8 f. f. SanbeSgericbt SSien ais S-Prefj= 

geridf)t ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatSantbalt* 
fdjaft erfannt, baj] ber 3nfjalt beS in ber 9fr. 
245 ber periobifdjtn S)rucffd)rift: „iDeutfd)e8 
23oltsblatt“ (abenbauSgabe) bom 9. ©ejitember 
1889 entljaltenen 0rtifeiS mit ber 5luffcf)rift: 
B?luS bem Solmub" baS SBerbred)en ber Sieli* 
gionSftorung nad) § 122 lit. a. ©t. ©. unb 
baS 23ergel)en nad) § 302 ©t. begrunbe, unb 
eS ibirb nad) § 493 ©t. ty. D. bas iBerbot ber 
SBeiterberbreitnng biefer CDrucEfdjrift auSge* 
fbrodjen.

SBien, am 10. ©ejitember 1889.

Licytacye.
L. 9568 (6282 1—8)

W tut. Sądzie odbędzie się o godzi­
nie 10 rano, w dniach 25go września 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30go 
października 1889 nawet poniżej takowej li- 
cytaeya następujących realności wedle wyk. 
hip. 485 gminy Uście Chaskla Reinera wła­
snej wedle wyk. hip. 625 tej samej gmmy 
JankJa Reinera własnej, zaś wedle wyk. h i­
potecznego 648 tej samej gminy Tanacki 
Olejowódki Hnata własnej na rzecz Kalma- 
na M anharda pto 1212 zł. 20 ct. z pn.

Cena wywołania wyk. hip. 485 jest 
2028 zł., wyk. hip. 625 jest 1274 z ł , wyk. 
hip. 648 kwota 50 zł.

Wadyum 202 zł. 80 ct., 127 zł. 40 ct. 
i 5 zł. wa.

Resztę warunzów, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. 
rzgistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem adw. dr. Dawidowieza w 
Sniatynie

0. k Sąd powiatowy 
Sniatyn, dnia 2 sierpnia 1889.

L. 6974 (6195 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Towarzystwa zaliczkowe­
go w Kolbuszowy w kwocie 46 zł. z pn., 
odbędzie się w tym Sądzie dnia logo paź­
dziernika i 19 listopada 1886 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę połowy realności 
objętej wykazem 15 ks. gr. gm. kat. Maj­
dan wedle poz, 1 karty własności do d łu­
żnika Łukasza Niedziałka należącej.

Cena wywołania 80 zł wa.
Resztę warunków licytacji, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, dnia 29 lipca 1889.

L. 4500 (6196 2—3)
W dniach 15 października i 19 listo­

pada 1889 każdym razem  o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w Sądzie tutejszym przy­
musowa publiczna sprzedaż 6/16 części real­
ności pod lk. 468 według wyk. hip 1. -324 
ks. gr. gm. Rozdół dłużników M ichała i 
nielet. Jana Ławrów własnych, na zaspoko­
jenie wierzytelności Schulima Fenstera peto 
8 zł. 98 ct. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 56 zł. 25 ct.

Zakład lOprc,
Na pierwszym term inie sprzedaż na 

stąpi tylko za, luo wyżej ceny szacunkowej 
a na drugim term inie także poniżej takowej.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przeglą­
dnąć można w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Antoniego Stasinę z Rozdcłu.

Mikołajów, 12 czerwca 1889.

L. 9912 (6144 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 262 zł. 35 ct. w. a. z pa., na rzecz
c. k. uprz. gal. akc. banku hipotecznego 
odbędzie się dnia 12 listopada 1889 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze nr. 7 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Mojżesza Gerstmana wedle dom. 6 pag. 
192 nr. 17 haer. własnej, w Tarnopolu pod
1. 233 położonej.

Cena wywołania nawet poniżej której 
realność ta na powyższym term inie sprze 
daną będzie, wynosi 11000 zł. wa., wa- 
dyum 550 zł. wa.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze Sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 2 
sierpnia 1889 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacji z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanowionym 
jest kuratorem ad actum p. adwokat dr. 
Mantel, a p. adw. dr. Horowitz zastępcą 
tegoż.

Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1889.

L. 6707 (6221 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Leżajski ogłasza, 

że celem zaspokokenia wierzytelności Ogól­
nego rolniczo kredytowego Zakładu dla Ga­
lic ji i Bukowiny w kwocie 180 zł. 90 ct. 
odbędzie się dnia 11 października 1889 i 
dnia 15 listopada 1889 każdym razem o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
k. 133 w Dembinie położonej wedle wyka­
zu hip. 1. 134 Dym itra W anata własnej.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Leżajsk, 3 sierpnia 1889.

L. 3858 (6173 3 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w Rymanowie, 0- 

głazsa, że celem wydobycia należącej się 
Zakładowi włościańskiemu u W asyla Ru­
dawskiego sumy 325 zł. 85 ct. aw. z pnl. 
przedsięweźmie w dnianh 15 października 
i 15 listopada 1889 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem publiczną przy­
musową sprzedaż niecabuiarnej realności 
pod lk. 35 w Posadzie gór. położonej d łu­
żnika Wasyla Rudawskiego własnej, że ce 
nę wywołania kwota 1092 zł., wadyum 100 
zł. wynosi, że sprzedaż na pierwszym te r­
minie tylko za lub powyżej ceny wywoła­
nia, zaś na drugim term inie także poniżej 
tejże nastąpi, wreszcie że kuratorem nie­
wiadomych wierzycieli Ludwika Rzewuskie­
go notaryusza w Rymanowie ustanowiono.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo­
gą interesowani w Sądzie,

Rymanów, dnia 30 czerwca 1839.

L. 6876 (6122 3—3)
W ck. Sądzie powiat, miejsko deiegow. 

w Nowym Sączu celem zaspokojenia pre- 
tensyi ck. uprz. gal. Zakładu kredyt, wło­
ściańskiego we Lwowie a to 18 ra t po 6 zł.

i jednej raty w kwocie 6 zł. 32 ct. odbę­
dzie się licytacyjna publiczna sprzedaż cia­
ła  hip. wyk. hip. 1. 17 gminy Lipie objęte­
go dłużników Piotra Nowackiego względnie 
tegoż nieobjętej masy spadkowej i Agnie­
szki Nowackiej własnego w dwór-h term i­
nach mianowicie w dniu 25 października 
1889 i 26 listopada 1889 każdym razem o 
10 rano.

Wadyum wynosi 57 zł.
Wyciąg hipot. i protokół oszacowania, 

tudzież resztę warunków można w reg i­
straturze przejrzeć.

Nowy Sącz, 19 czerwca 1889.

L. 1303 (6175 3 - 3 )
W tutejszym ck. Sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Mojżesza Kliigera 
celem zaspokojenia wierzytelności 136 zł. 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 72 w 
Libuchorze położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Iwana Matijów w łas­
nej w dwóch term inach dnia 19 listopada 
1889 i dnia 17 grudnia 1889, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przedj południem pod 
warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 
479 zł.

Zakład 47 zł 90 ct. aw.
2. Na pierwszym term inie realność 

tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim term inie także i niżej takowej naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków, przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Skole, 28 czerwca 1889.

L. 3581 '  (6158 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie pięciu ra t po 85 zł. 
zon. przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 340 w Jeziernie położonycn wykazem 
hip. 1. 296 ks. gr. gminy Jezierna, Szulima 
Fuchsa syna Uszera własnych, wykazem 
hip. I. 1673 tychże ksiąg Heni Heliczero- 
wej własnej objętych w tutejszym sądzie 
w drodze publicznej licytacji na rzecz gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Kluko­
wie dnia 14 listopada 1889 i dnia 16 gru­
dnia 1889 każdym razem o godź. 10 przed 
południem z tern przedsięwziętą zostanie, 
że na pierwszym terminie realności te tylko 
za cenę wywołaria, a mianowicie realność 
wyk. hip. 296 w sumie 1600 zł., 1. wyk. 
hipotecznego 1. 1482 tychże ksiąg, Szulima 
Fuchsa, syna Uszera, własnym, i wykazem 
hip. 1482 w sumie 1750 zł., a 1. wyk. hip. 
1673 w sumie 150 zł. aw. lub wyżej tejże, 
zaś na drugim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedane zostaną.

Wadyum wynosi 10-prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków, tudzież wyciągi h i­
poteczne : protokół opisania przynależności 
tych realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Zborów, dnia 28 czerwca 1889.



L. 17071 (6247)
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa' i wina w 

okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na lata 1890, 1891 i 1892 bezwarun 
kowo, l»b z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy następny rok t. j. 1891 
i 1892 odbędzie się w c, k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Sanoku w dniach niżej 
oznaczonych publiczna licytacya.

Pisemne oferty zaopatrzone w lOpr. wadyum od ceny wywołania i ostemplowane 
znaczkiem na 50 ct. winne być wniesione do godziny 2giej po południu dnia poprze­
dzającego ustną licytacyę odnośnego przedmiotu dzierżawnego, do rąk naczelnika Sano­
ckiej c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących, mogą byó przejrzane w godzinach urzędowych w c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu w Sanoku jakoteż we wszystkich nadzorach c, k. Straży skarbo­
wej Sanockiego c. k. okręgu skarbowego.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 
Sanok, dnia 12 września 1889.

L- 9876 .(6169 2 3)
W Sądzie powiatowym miejsko delo- 

gowanym w Rzeszowie celem zaspokojenia 
wierzytelności Katarzyny Biskupowej w kwo • 
cie 62 zł. 18 ct. z pn., odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż 1/4 części real 
ności pod nk. 119 w Malawie położonej 
whl. 222 księgi głównej gminy kat. Malawa 
objętej i połowy realności pod nr. 199 tam 
że położonej whl. 223 zaintabulowanych na 
Józefa W archoła w dwóch term inach dnia 
29 października i 29 listopada 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 360 zł. 90 ct. i 
15 zł. wa.

Wadyum 36 zł. 9 ct. i 1 zł. 50 et.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 23 sierpnia 1889.

L. 9841 (6178 2—3)
W tutejszym c. k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Seliga Ensel celem 
z* spokojenia wierzytelności 50 zł. z pn., pu- 
biiczna sprzedaż realności pod 1. k. 103 w 
Jelenkowatem położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej dłużnika Andrija Sasuli rei 
Szyszaka własnej w dwóch term inach dnia 
29 października i 19 listopada 1889 każdym 
razem o godz. 10 przed południem pod n a­
stępującymi warunkami.

1- Cenę wywołania stanowi kwota 
520 zł. zakład 52 zł.

2- Na pierwszym term inie terminie 
realność tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej na drugim term inie także i niżej 
takowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
sądowej registraturze

Skole, 29 marca 1889.

L, 4104 (6172 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje przymusową sprzedaż real­
ności pod 1. 518/* w Zbaniowie ad Batia- 
tycze objętej wykazem hip. 1. 802 ks. gr. 
gminy Batiatycze celem zaspokojenin Jan o ­
wi Standt przeciw Franciszkowi Standt sumy 
wekslowei 800 zł. wa z pn.

Licytacya ta odbędzie się na dwóch 
term inach a to dnia 14go listopada 1889 i 
dnia 19 grudnia 1889 każdym razem o go- 
dżinie 10 rano, na których realność ta tyl­
ko wyżej lub za cenę szacunkową 885 złr* 
wa. sprzedaną będzie.

Wadyum lOprc. ceny szacunkowej. 
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

warunki licytacyjne są do przejrzenia w tu­
tejszej registraturze w godzinach

Mosty wielkie, dnia 14 września 18oo.

L. 5205 (6219 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Leżajski ogłasza 

że celem zaspokojenia wierzytelności Ł ań ­
cuckiego Towarzystwa zaliczkowego w kwo­
cie 171 zł. 27 ct. z pn.. odbędzie się dnia 
15 października i 22 listopada 1889 każdym 
razem o 10 rauo egzekucyjna sprzedaż?real- 
nośei pod lk. 352J w Leżajsku położonej dłuż­
nika Antoniego Ordyczyńskiego własnej. 

Cena wywołania 580 zł.
Wadyum 58 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Leżajsk, 16 lipea 1889.

L. 4649 (6245 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 2 października 1889 i dnia 
30 października 1889 o godzinie 10 rano, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nk. 5 w Stefkowej położonej wedle wy­
kazu hip. 1. 14 Ignacego i Profima Burego 
własnej na pokrycie preteusyi banku wło­
ściańskiego w kwocie 17 ra t po 9 zł. i ka 
pitału 78 zł. 90 ct. wa. z pn,

C*na wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Bliższe warunki w registraturze. 
Kurator wierzycieli pan. Morwitz c. k. 

notaryusz.
Ustrzyki, dnia 25 lipea 1889.

L. 8551 (6191 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej nieobjętej masy spad­
kowej śp. Michała Grzankowski ego przeciw 
Piotrowi Safiańczukowi i Ahafi Safiańczuk
0 zapłacenie sumy 600 zł. wa. z pn., zawia­
damia, iż dnia 14 października 1889 i dnia 
18 listopada 1889 każdego razu o 10 go­
dzinie rano w B. nr. III. odbędzie się egze­
kucyjna publiczna licytacya ciała h ;pote- 
cznego wyk. hip. 1111 i 2/4 części e.yli 
połowy ciała hipotecznego wyk. hip. 1834 
księgi gruntowej gminy katastralnej obję­
tych. na imię dłużników Piotra Safiańczuka
1 Ahafii Safiańczuk wpisanych z tern iż na 
pierwszym term inie sprzedaż nastąpi tylko 
za lub wyżej cen wywołania, na drugim 
zaś term inie za jakąkolwiek cenę, nawet po­
niżej cen wywołania najwięcej ofiarującemu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa tych realności a mianowicie real­
ności wyk. hip. 1. 1111 księgi gruntowej 
gminy kat. Brody objęta w kwocie 207 zł. 
90 ct. wa. zaś 2/4 części realności objętej 
wyk. hip. 1. 1334 księgi gruntowej gminy 
kat. Brody w kwoaie 8 zł. wa.

Zakład wynosi lOprc. tych cen wywo­
łania.

Wyciągi hipoteczne, akt ocenienia i

reszta warunków licytacyi przejrzane być 
mogą w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby 
po dniu 19 lipea 1883 jako dniu wydania 
wyciągów hipotecznych, sprzedać się m ają­
cych ciał hipotecznych na takowych jakie 
prawa hipoteki nabyli, lub którymby dla ja ­
kiegokolwiek powodu uchwały sądowe dorę­
czone być nie mogły ustanowiony został 
kurator w osobie dr. Byka w Brodach.

Brody, dnia 15 czerwca 1889.
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Cena wywołania 
ezynszu dzierżawnego Licytacya odbędzie się w Sanockiej 

c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu
od wina od mięsa

złr, ct. złr. ct. d n i a o godzinie

1 Brzozów III 283 — 3950 —

14 października

1

od 9 do 12 przed 
południem

2 Dynów III 210 56 2435 50

3 Lisko III 572 — — —

od 3 do 5 po 
południu4 Lutowiska i ni — — 1501 48

5 Ustrzyki ni — -- 2018 18

6 Bukowsko i i i 258 60 1150 99

15 października

od 9 do 12 przed 
południem

7 Sanok i i i — — 5627 33

8 Dukla i i i 1311 — 2560 — od 3 do 5 po 
południu

9 Jasło i i i — — 3401 —

16 października

od 9 do 12 przed 
południem

10 Frysztak i i i 185 77 — —

11 Żmigród i i i 228 50 2090 — od 8 do 5 po 
południu

L. 4089 (6244 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 2go października 1889 i 
dnia 30 października 1889 zawsze o godzi­
nie 11 rano, przeprowadzi egzekucyjną sprze­
daż realności pod pod nk. 27 w Stefkowej 
położonej wedle wykazu hip. 1. 46 dłużnej 
masy Jacka Szarego własnej na pokrycie 
pretensyi banku włościańskiego w kwocie 
17 rat po 9 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
K urator wierzycieli p. Morwitz.
Bliższe warunki w registraturze.
Ustrzyki, dnia 30 czerwca 1889.

L. 8455 (6190 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na­
leżącej się Zakładowi kredytowemu w łościań­
skiemu w likwidacyi we Lwowie od Pałahny 
Hrynyk 19 ra t pożyczkowych po 15 zł. wa. 
z pn., rozpisaną z P . . : o r z y m u s o w a  sprze­
daż publiczna realności pod nr. 18 w Po- 
morcach położonej, wykazem hipotecznym 

księgi gruntowej gminy Pomorce obję­
tej, według poz. 1 karty B. tego wykazu 
własność dłużniczki Pałahny Hrynyk sta 
nowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały dwa terminu, pierwszy na 
dzień 11 października 1889 drugi na dzień 
15 listopada 1889 zawsze o godz. 10 przed 
południem.

Na ostatnim  z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być uzy­
skaną sprzedaną zostanie ta realność naj­
wyższą cenę podającemu także poniżej war­
tości szacunkowej.

W artość szacunkowa stanowiąca zara­
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 540 zł. 
wal. aus r.

Wadyum przed przystąpieniem do li­
cytacyi złożyć się mające wynosi 54 zł. wa.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Tych wierzycieli którzyby dopiero po- 
wydaniu wyciąga hipotecznego, to jest po 
dniu 25 kwietnia 1888 prawo zastawu na 
realność przedmiotem licytacyi będącą na 
byli, jakoteż i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniu licytacyi albo też 
następująca jaka uchwała w tej sprawie 
egzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przy­
czyny wcale lub w należytym czasie nie 
została doręezoną zawiadamia się o rozpi­
saniu licytacyi edyktem niniejszym tudzież 
do rąk ustanowionego kuratora, pana adwo­
kata dr. Hubricha w Buczaczu.

C. k. Sąd powiatowy 
Buczacz, 30 lipea 1889.

Lwowsk®" 216 * 19 wrześnie

L. 5425 (6194 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości, że celem zaspoko­
jen ia wierzytelności Izraela Spirna w kwo 
cie 42 zł. 98 ct. odbędzie się w tym Sądzie 
dnia 15 października i 19 listopada 1889 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna, sprzedaż przez publiczną licytacyę 
1/6 części realności objętej wykazem 187 
ks. gr. gin. Krządka wedle poz. 1. karty 
własności do dłużnika Adama Goli należącej.

Cena wywołania 72 zł. 63 ct.
Wadyum 8 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i ­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, dnia 31 lipea 1889.

L. 10990 (6216 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Samuela Markusa Bi- 
bera przeciw Chasklowi Bolechowerowi o 
200 zł wa z pn., zawiadamia, iż dnia 21 
października 1889 i dnia 22 listopada 1889 
każdego razu o 10 godzinie rano w B. nr. 
II I .  odbędzie się na rzecz Samnula M ar­
kusa Bibera przymusowa publiczna licyta­
cya realności wyk. hip. 180 księgi grun to ­
wej gminy katastralnej Brody objętej, na 
imię Chaskla Bolechowera wpisanej z tern 
iż na p ierw f.ym  term inie realność ta tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś term inie za jakąkolwiek cenę, nawet po- 
niżej ceny wywołania, najwięcej ofiarujące­
mu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartoćć sza­
cunkowa sprzedać mającej się realności w 
sumie 640 zł. wa.

Zakład wynosi lOpr. ceny.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

reszta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze przejrzane.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na sprzedać się mającej realności po dniu 
8 grudnia 1886 jako dniu wydania wyciągu 
hipotecznego jakie prawa hipoteki nabyli 
lub którymby dla innego jakiego powodu 
uchwały sądowe doręczone być nie mogły, 
został ustanowiony kuratorem dr. Gross 
adwokat w Brodach.

Brody, dnia 29 lipea 1889.

L. 5247 (6193 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Towarzystwa zaliczkowe­
go w Kolbuszowy w resztującej kwocie 48 zł. 
80 ct. z pn., odbędzie się w tym Sądzie 
dnia 15 października i 19 listopada 1889 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
połowy realności objętej wykazem 357 ks. 
gr. gm. kat. Kolbuszowa miasto wedle poz. 
1 karty własności do dłużnika Ignacego 
Biesiadeckiego należącej.

Cena wywołania 90 zł. wa.
Wadyum 9 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, dnia 1 sierpnia 1889.

Ł. 7722 . (6192 3—3)
Na zaspokojenie wierzytelności K ata­

rzyny Tarlajni 190 zł. odbędzie się w tu­
tejszym Sądzie dnia 24 września 1889 i 22 
października 1889 licytacyjna sprzedaż real­
ności dłużnika Piotra Wasylkiewicza w ła­
snej pod 1. 120 w Suroehowie położonej.

Wadyum wynosi lOprc. ceny wywoła­
nia 1483 zł.

BI ższe warunki, akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny dostarczy registratura.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono adw. dr. Juliana Ruczkę.

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław, 30 czerwca 1889.

L. 7765 (6246 3 - 3 )
Odnośnie do obwieszczenia z dnia 6. 

lipea 1889 1. 615? umieszczonego w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej* prostuje się 
obwieszczenie w ten sposób, że sprzedaż 
ciał hipotecznych wyk. hip. I. 306 1 280 
gro. kat. Zbaraż objętych na rzecz Majera 
Rapaporta pto 300 zł. odbędzie się 17 wrze­
śnia 1889 i 24 października 1889.

Zbaraż, dnia 23 sierpnia 1889.

Konkursa.
L. 1057. ,  (6203 3 -3)

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad n a­
uczycielskich :

a) Przy 4-klasowej szkole męskiej w 
Gorlicach dwie posady nauczycieli a w Bie­
czu jedna posada nauczyciela, każda z p ła ­
cą 450 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 
45 zł.

b) Przy jednoklasowych szkołach eta­
towych z językiem wykładowym polskim w 
Bystrej, tudzież z językiem wykładowym ru ­
skim w Małastowie, wszędzie z płacą 300 
zł. rocznie i wolnem pomieszkaniem.

c) przy szkołach filialnych z językiem 
wykładowym ruskim W Czarnem, Klimków­
ce, Krywej, Kwiatoniu, Łosiu, Męcinie wiel­
kiej, Nowicy, Ropicy ruskiej, Rychwałdzie, 
Smerekoweu i Wołowcu z płacą 250 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

Przy szkole w Nowicy wlicza się do 
płacy nauczyciela użytek z 9 morgów i 400 
sążni gruntu z kwocie 10 zł., a przy szkole 
w Wołowcu użytek 9 morgów gruntu w 
kwocie 3 zł. 27 ct.

Ubiegający się o posady kandydaci 
(kandydatki) 'm ają wnieść prośby należycie 
udokomentowane najpóźniej do końca paź­
dziernika 1889.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Gorlicach, dnia 10 września 1889.

18®?, 4 . (6202 3 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad na­

uczycielskich przy szkołach ludowych okrę­
gu brodzkiego rozpisuje się niniejszem kon­
kurs:

a) Przy szkole 7 klasowej żeńskiej w 
Brodach na posadę młodszej nauczygielki z 
płacą 360 zł. i lOprc. dodatkiem na pomie­
szkanie w kwocie 36 zł. (język wykładowy 
polski).

b) Przy szkołach etatowych 1 klaso­
wych z płacą 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem : 1) w Bielo wcach, 2) w Boratynie, 
3) w Sznyrowie, zaś 4) w Baryłowie z pła­
cą 269 zł., dochodem z ogrodu w kwocie 
15 zł. i 4 sagi n. a. drzewa wartości 16 zł.,
5) w Hołoskowicach z płacą 276 zł., do­
chodem z ogrodu w kwocie 6 zł. i 3 sągi 
n. a. drzewa wartości 18 zł., 6) w Kadłu- 
biskach z płacą 290 i 3 sągi n. a. drzewa 
wartości 10 zł., 7) w Popoweach z płacą 
270 zł. i 6 korcami żyta wartości 30 zł., 
8) w Trościańcu wielkim z płacą 293 zł. i 
1 sąg n. a. drzewa wartości 7 zł. i 9) w
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Szczurowicach z płaca 294 zł. dochodem z 
ogrodu w kwocie 2 zł. i 2 sągi n. a. drze­
wa wartości 4 zł.

e) Przy szkołach filialnych z płacą, 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem, 1) w 
Grzymałowee, 2) w Jaśniszczach, 3) w Ho- 
łubicy, 4) w Kutyszczaeh, 5) w Litowiskach,
6) w Milnie, 7) w Orzechowczyku, 8) w 
Piaskach, 9) w Gajach za Rudą, 10) w Ga­
jach  rozłockich, l i )  w Tetylkowcach; zaś 
12) w Batyjowie z płacą 238 zł. i 12 fura­
mi drzewa wartości 12 zł., 13) w H uciepie- 
niackiej z płacą 248 zł, i użytkiem z ogrodu 
wartości 2 zł., 14) w Kustynie z płacą 242 
zł. i 8 furami zbiórki wartości 8 zł. 15) w 
Reniowie z płacą 240 i 2 kopami okłotów war­
tości 10 zł., 16) w Rudenkujlackiem z płacą 
245 zł. 20 ct. i 4 furami zbiórki wartości 
4 zł. 80 ct., 17) Styberówce z płacą 217 zł. 
90 ct., 4 korcami żyta i jęczm ienia wartości 
30 zł. i użytkiem ogrodu wartości 2 zł. 10 c t , 
18) w Uwinie z płacą 232 zł. i 8 furami 
zbiórki wartości 18 zł. i 19) w Wierzbow- 
czyku z płacą 237 zł. i użytkiem z ogrodu 
wartości 3 zł.

d) Przy szkołach dwuklasowych: 1) w 
Łopatynie posada młodszego nauczyciela z 
płacą 240 zł. i 2) w Załoźcach takaż sama 
posada z płacą 300 zł. i dodatkiem lOprc. 
na pomieszkanie w kwocie 30 zł.

Przy szkołach w Brodach, Hucie pie- 
niackiej, Łopatynie i Załoźcach językiem 
wykładowym jest język polski, zaś w innych 
język ruski.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z powyższych posad winni swe n a­
leżycie udokumentowane tabelą kwalifikacyj­
ną i wykazami lat służby tudzież ewentual­
nie dekretem pzyznania lat służby zaopa­
trzone podania, wnieśó za pośrednictwem 
swych władz przełożonych do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Brodach najpóźniej w 
sześć tygodni licząc od pierwszego ogłosze­
nia konkursu w dzienniku urzędowym.

Z o. k. Rady szkolnej okręgowej 
Brody, dnia 13 września 1889.

L. 487 (6201 3— 3)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich przy szkołach ludowyeh w okrę­
gu Bohorodczańskim ogłasza się niniejszem 
ko nkurs:

a) Przy 4-klasowej szkole mięszanej 
w Bohorodczanach posada młodszego nau­
czyciela (nauczycielki) z płacą 270 zł. i 10 
pr. na pomieszkanie.

b) Przy szkole etatowej w Sołotwinie 
z płacą 386 zł. 29 ct., dochodem z gruntu 
w kwocie 37 zł. 91 ct., tudzież 6 sągów drze­
wa opałowego wartości 25 zł. 80 ct. i w ol­
nem pomieszkaniem.

c) Przy szkołach etatowych z wolnem 
pomieszkaniem.

1) w Rosulnej z płacą 400 zł.
2) w Niewoczynie z płacą 300 zł. 
Ubiegający się o jedną z powyższych

posad kandydaci (kandydatki) mają wnieść 
należycie udokumentowane prośby z dołącze­
niem wykazu służbowego za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k. okęgowej Ra­
dy szkolnej w Bohorodczanach najdalej do 
dnia 31 października 1889.

Podania spóźnione lub nienależycie udo- j  

kumentowane nie będą uwzględnione.
0. k. okręgowa Rada szkolna.

W Bohorodczanach, 12 Września 1889

L. 190 (6204 3 —3)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich:

A. Przy 3 kl. szkole w Ciężkowicach
posada młodszego nauczyciela z płacą 200 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

B. Przy 1 kl szkole etatowej w Ką-
dowej posada nauczyciela z płacą 299 zł.
10 ct. i użytkiem z łąki wartości 90 ct.
tudzież wolnen pomieszkaniem.

C. Przy szkołach filialnych z językiem 
wykładowym polskim w Biały niżnej, w 
Gródku i w Wilczyskach, a z językiem wy­
kładowym ruskim w Biuczarowej, Królowej 
ruskiej i Śnietnicy z płacą 250 zł. aw. i 
wolnem pomieszkauiem.

Przy szkole w Biały niżnej wlicza się 
do płacy użytek z pół morga gruntu, prawo 
paszenia bydła na pastwisku gminnem i 4 
sągi drzewa w kwocie 18 zł. 54 ct. a przy 
szkole w Grodku 3 sągi drzewa w kwocie 
15 zł.

Ubiegający się o posady kandydaci 
(kandydatki) mają wnieść prośby należycie 
udokumentowane najpóźniej do końca pa­
ździernika 1889 r.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
W Grybowie, dnia 8 września 1889.

Przewodniczący ck. Starosta.

L. 760 (6236 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad na- 
uczycielkich a mianowicie:

a) Przy szkołach etatowych:
1. w Grzymałowie posada młodsz. 

naucz, z płacą roczną 270 zł. i 10-pre. do­
datkiem na pomieszkanie.

2. w Podwołoczyskaeh posada młodsz.

naucz z płacą roczn. 270 zł. i 10-pre. do­
datkiem na pomieszkanie.

3. w Kołodziejówce posada mł. naucz, 
z płacą roczną 200 zł. wa.

4. w Toustem posada naucz, kierują­
cego z płacą roczną 450 zł. wa. w ezem 
naturalia l f  korcy i 14 garncy przenicy,
19 korcy 14 garncy żyta, 18 korcy hreczki, 
18 korcy jęczmienia, 1 korzec grochu, ogól­
nej wartości 231 zł. i 56 et., wreszcie z 
dodatkiem za kierownictwo w rocznej kwo­
cie 50 zł. i z pomieszkaniem w naturze, 
tamże posada młodszego nauczyciela z p ła ­
cą roczną 270 zł. w gotówce i z 10-prc. 
dodatkiem na pomieszkanie.

5 w Czerniszówce z płacą roczną 300 
zł. w gotówce, pomieszkaniem w budynku 
szkolnym.

6. w Dorofijówce z płacą roczną 300 
zł. w czem naturalia (po 7 korcy przenicy, 
żyta, jęczm ienia i hreczki) wartości ogól­
nej 96 zł. 60 ct. i wolnem mieszk. w bu­
dynku szk.

7. w Horodnicy z płacą rocz. 300 zł.
w czem naturalia (2 korce pszenicy, 10
korcy żyta, 8 kor. 24 gar. hreczki i 9 kor. 
jęczmienia, wartość 87 zł. 95 ct. i woln. 
mieszk. w bud. szkolnym.

8. w Kaczanówce z płacą roczną 400
zł. wa w czem naturalia (4 korce pszenicy
10 korcy, żyta, 10 korcy jęczm. 8 kor. h re ­
czki) łącznej wartości 100 zł. i 40 ct. i 
wolnem pom. w bud. szk.

9. w Kałaharówce z płac. roczn. 300 
zł. w czem naturalia (8 kor. pszenicy, 4 
kor. żyta, 4 kor. jęczmienia i 4 kor. hreczki) 
wartość 49 zł. 80 ct. i woln. mieszk. w bu­
dynku szk.

10. w Panasówce z płacą roczn. 300 
zł. w gotówce i z wolnem mieszk. w bud. 
szkolnym.

11. w Poznance hetmańskiej z płacą 
roczn. 300 zł. w gotówce i woln. pom. w 
bud. szk.

12. w Rasztowcach z z płacą rocz. 
300 zł. w czem naturalia (6 kor. pszenicy 
8 kor. żyta, 7 korcy jęczmienia, 6 korcy i 
16 garncy hreczki) łącznej wartości 90 zł.
20 ct. wa. i z woln. miesz. w bud. szk.

13. w Sorocku z pł. rocz. 400 zł. wa. 
w gotówce i,w oln. pom. w budynku szk.

14. w Żerebkach królewskich z płacą 
roczną 300 zł., w czem nnturaralia (9 kor. 
i 17 garncy pszenicy, 9 kor. i 17 gar. żyta, 
6 kor. 10 garncy hreczki, 6 kore. j;i 10 gar. 
jęczmienia) wartości łącznej 107 zł. 59 ct. 
i woln. miesz. w bud. szk.

b) Przy szkołach filialnych.
1. w Faszczówce z pł. rocz. 250 zł. 

w czem naturalia (8 kor. żyta, 6 kor. psze­
nicy, 7 kor. jęczmn. 7 kor. hreczki) łącznej 
waitośei 94 zł. 40 ct. i wol. miesz. w bud. 
szkol.

2. w Mysłowej z pł. roczn. 250 zł. w 
czem naturalia (10 kor. żyta, 5 kor. p rze­
nicy, 5 kor. hreczki) łącznej wartości 72 
zł. w. a. i woln. miesz. w bud. szk.

3. w Rożyskach z pł. roczn. 250 zł. 
w czem naturalia (4 kor. pszenicy, 8 kor. 
żyta, 4 kor. hreczki, 4 kor. i 2 garn. jęczm.) 
łącznej wartości 68 zł. i 16 ct. i z wol. 
miesz. w bud. szk.

4. w Sadzawkach z pł. roczn. 250 zł. 
w czem naturalia (6 kor. przenicy, 6 kor. 
żyta, 6 i ćwierć kor. hreczki, 6 i ćwierć 
kor. jęczmienia) ogólnej wartości 84 zł. 10 
ct. i z wol. pom. w bud. szk.

5. w Soroce z płacą roczną 250 zł.
w. a. w czem naturalia (18 korcy i 12 garn- 
zboża) wartości łącznej 58 zł. 57 ct. i z 
wolnem pom. w bud. szkolnym.

O powyższe posady kandydować mogą 
także nauczycielki.

Mianowanie wykonywane będzie w
myśl odnośnych postanowień ustawy sz.
kraj. z d. 1 stycznia 1889.

Podania wnosić nalsży w 6 tygodnio­
wym term inie licząc od pierwszego ogło­
szenia niniejszego konkursu w gazecie u- 
rzędowej za pośrednictwem władzy przeło­
żonej i tej sk. Rady szk. okr. pod której 
urysdjkcyą petent pozostaje.

Podań spóźnionych i nieudokumento­
wanych nie będzie się uwzględniało.

Kandydaci ubiegający się o więcej niż 
jedną posadę dołączą do reszty podań za- 
uiast załączników dokładnie wypełnioną 

tabelę kwalifikacyjną której formularz otrzy­
mać można w biurze dotyczącej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Skałacie, dnia 15 września 1889.

L. 731 t (6235 2— 3)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich przy szkołach ludowych w o- 
kręgu szkolnym Kosowskim ogłasza się n i­
niejszem k o n k u rs:

a. Przy 4 klasowej szkole miejskiej w 
Kutach na posadę starszego nauczyciela z 
płacą 500 zł. i 10-prc. na pomieszkanie.

b. Przy szkole etatowej w Kutach sta- ' 
rych na posadę nauczyciela z płacą 400 zł.
i wolnem pomieszkaniem. j

c. Przy szkole 4 klasowej mieszanej 
w Kosowie na posadę młodszego nauczy­

ciela z płacą 270 zł. i 10-prc. na pomie­
szkanie.

d. Przy szkołach filialnych : 1. w My- 
kietyńcach, 2. Prokurawie i 3. wUtoropaeh 
na posadę młodszych nauczycieli z płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z powyższych posad winni wnieść 
podania należycie udokumentowane z dołą­
czeniem przepisanej tabeli kwalifikacyjnej 
za pośrednictwem swoich władz przełożo­
nych do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Kosowie najpóźniej do końca października br.

Stale zamianowani nauczyciele mają 
do podania dołączyć także dekret którym 
obliczono im wkładki do funduszu emery­
talnego za czas służby przedetatowej wzglę­
dnie prowizorycznej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
w Kosowie, dnia 15 wrzeŚDia 1889.

L. 1429 (6249 2—2)
Celem stałego obsadzenia posad na 

uczycielskich przy szkołach ludowych w o- 
kręgu szkolnym krakowskim zamiejskim o- 
głasza się niniejszem konLurs.

а.) Przy szkole etatowej w Dojazdowie 
z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

b.) Przy szkole filialnej w Kamieniu 
z płacą 247 zł. 12 ct. i dochodem z pola 
w kwocie 2 zł. 88 ct. i wolnem pomieszka­
niem.

c.) Pry dwu klasowej szkole w Lisz­
kach posada młodszego nauczyciela z płacą 
200 zł.

d. Przy dwu-klasowej szkole w Wy- 
ciążach posada młodszego nauezyciala z 
płacą 200 zł.

Kandydaci, ubiegający się o jedną z 
powyższyeh posad winni wnieść podania, 
należycie udokumentowane, z dołączeniem 
tabeli kwalifikacyjnej z pośrednictwem swych 
władz przełożonych do ck. Rady szkoinej 
okręgowej zamiejskiej w Krakowie najdalej 
do 1 listopada 1889 r.
Z ck. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej.

W Krakowie, dnia 15 września 1889.

L. 957 (6237 2—2)
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem stałego obsadzę 
nia następujących posad nauczycielskich:

A. Przy szkołach etatowych z roczną 
płacą w kwocie 300 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem:

1. w Glińsku.
2. Lubelli (do płacy wlicza się war­

tość naturaliów w kwocie 26 zł.)
3. Macoszynie wartość zboża wliczona 

do płacy wynosi 32 zł.
4. w Pieczyehwostach.
5. Reklińcu.
б. Różance wartość naturaliów wyno­

si 4 zł.
7. Skwarzawie nowej wartość natura­

liów wynosi 9 zł.
8. Sulimowie.
9. Woli Wysockiej.
10. Zameczku wartość naturaliów  wy­

nosi 6 zł.
B. Przy szkołach filialnych z roczną 

płacą w kwocie 250 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem:

1. w Artasowie.
2. Czertyniach.
3 Hirebeńcach (do płacy wlicza się 

czysty dochód z gruntu szkolnego w kwocie 
10 zł. 39 ct. w a )

4. Korzelowie.
5. Kulawie.
6. Mokrotynie.
7. Mokrotynie kolonii (niemiecki język 

wykładowy).
8. Nahorcach.
9. Przedzymichach wielkich (czysty 

dochód z gruntu szkolnego wliczony do p ła­
cy wynosi 8 zł.)

10. Przystani wartość zboża wliczona 
do płacy wynosi 20 zł.

11. Skwarzawie starej wartość natu­
raliów wynosi 8 zł.

12. Soposzynie wartość naturaliów 
wynosi 10 zł.

13. Udnowie.
14. Wiszowie.
15. Woli żółtanieekiej.

,16. w Żółtańcach.
Podania należycie udokumentowane 

należy wnieść za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej  ̂do c. k. Rady szkolnej o 
kręgowej w Żółkwi najpóźniej do końca 
października 1889.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Żółkwi, dnia 14 września 1889.

L. 2328 (6255 1 - 2 )
Celem stałego obsadzenia posad n a ­

uczycielskich ogłasza się niniejszem na pod­
stawie art. 3 ust. szkol. kraj. z dnia 1 sty­
cznia br. konkurs na następujące posady.

a) Nauczyciela starszego w 4 klasowej 
szkole męskiej z językiem wykładowym pol­
skim w Sokalu z płacą 500 zł. i dodatkiem 
na mieszkanie 50 zł.

b) nauczycieli szkół jednoklasowyeh 
etatowych z językiem wykładowym ruskim 
w Poturzycy, Prusinowie, Torkach, W oł-

świnie, Chorobrowie, Spasowie, W ojsławi­
cach, Kościaszynie i Tudorkowicaeh, zaś z 
językiem wykładowym niemieckim w Z do- 
iskach wszędzie z płacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

c) nauczycieli szkół jednoklasowyeh 
filialnych z językiem wykładowym ruskim w 
3aran ich  peretokach, Bubiotynie, Bojanicach, 
Dłużniowie, Chłopiatynie, Horbkowie, Klu- 
sowie, Komarowie, Kopyto wie, Korczynie, 
Mycowie, 0.3erdowie Perwiatyczach, Prze 
my słowie, Tyszycy, Radwańcach, Starogro- 
dzie, Szarpańeaeh, Waniowie, Wierzbiążu i 
i Zabczu murowanem zaś z językiem wy­
kładowym polskim w Hatowicach, Machnó- 
whu, Leszczkowie i Sulimowie wszędzie z 
płacą 250 zł. wolnem pomieszkaniem i pra­
wem do dodatków pięcioletnich.

d) młodszych nauczycieli z językiem 
wykładowym polskim w szkole dwuklasowej 
w TarUkowie z płacą 200 zł. i 10 prc. 
dodatkiem na mieszkanie, w szkole dwu­
klasowej w Ostrowie z płacą 200 zł. 
z językiem wyKładowym, ruskim ” w szkole 
dwuklasowej w Uhrynowie z płacą 200 zł. 
wszędzie z prawem do dodatków "pięciole­
tnich.

Kompetenci o posadę pod a) wymie­
nioną winni się wykazać kwalifik&cyą do 
udzielania neuki języka n lemieckiego i' nauki 
śpiewu w szkołach więcejklasowych, zaś o 
inne posady, zwykłym patentem kwalifika­
cyjnym.

Należycie udokumentowane podania 
należy wnieść za pośrednictwem władz prze­
łożonych do c k Rady szkolnej okręgowej 
w Sokalu najdalej do końca października 1889 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Sokalu, dnia 15 września 1889.

Ł. 1050 (6253 1— 3)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Gród­

ku ogłasza niniejszem konkurs celem stałe­
go obsadzenia następujących posad n aucz - 
cielskich ;

1. Przy czteroklasowej i zkoie żeńskiej 
w Grudku posada nauczycielki starszej z 
roczną płacą 600 zł. i dodatkiem na po­
mieszkanie.

2. Przy jednoklasowej szkole etatowej 
w Wiszance wielkiej z płacą roczną 400 zł. 
i wolnem pomieszkaniem.

3. Przy jednoklasowyeh szkołach etato­
wych z płacą roczną 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem w 1. Dobrzanach, 2. Dobro- 
stanach, 3. Kiernicy, 4. Łozini,e 5. Mal­
czycach, 6. Wrócowie, 7. Rokituie, 8. Staw- 
czanach.

4. Przy jednoklasowyeh szkołach filial­
nych z roczną płacą 250 zł. i wolnem po­
mieszkaniem: 9. w Bartatowie, 10. Kamie- 
nobrodzie, 11. Uhercach Niezabitowskieh,
12. Wołezuchach i Zaszkowicach.

5. Przy trzyklasowej szkole etatowej 
w Janowie posada młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) z roczną płacą 200 zł. i 10 
prc. na pomieszkanie.

W GiódLu, Janowie i Wołezuchach 
językiem wykładowym jest język polski we 
wszystkich zaś innych wyżej wymienionych 
szkołach język ruski.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść należycie udokumento­
wane w przepisaną tabelę kwalifikacyjną i 
wykaz służbowy zaopatrzone za pośrednic­
twem swej Władzy Przełożonej do tutejszej
c. k. Rady szkolnej okręgowej najpóźniej 
do końca października r. b.

Gródek, 15, września 1889.

L- 984 (6254 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

następujące stałe posady nauczycielskie:
1. Przy jednoklasowyeh szkołach e ta ­

towych z płacą 300 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem :

a“ z językiem wykładowym polskim w 
Czyszkach, Rakowie, Uhercach;

b. z językiem wykładowym ruskim w 
Baranczycacb, (w gotówce 288 zł. 59 ct., 
i użytek z 3 morg. gruntu) Błażowie, By- 
lieach, Mistkowicach, Stupnicy, Torezyno- 
wicaeh, Wołoszczy (w gotówce 297 zł. 20 
ct. i użytek 1 morga 193 □  sążni gruntu) 
i Wykotach -(w gotówce 288 zł. 1 ot. i u- 
żytek 5 morg 1164 □  sążni łąki.

>* .^ fZT szkołach filialnych z płacą
^50 z I. i wolnem pomieszkaniem :

a ' z językiem wykładowym polskim w
Dubianach, Maksymo wicach, Nauybach, Qr- 
tymcaeh;

b‘ z językiem wykładowym ruskim w 
Bykowie, Mrozowicach, Oziminie, Pin łanach, 
(w gotówce 228 zł. 17 ct. i uż, .ek 3  morg. 
264 Q  sążni gruntu), Spryni, Szadem, Ta­
tarach i Torhanowieaek.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść za pośrednictwem swej bezpo­
średnio przełożonej władzy, najpóźniej do 
końca października b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okięg.
W Samborze, 12 września 1889.



L. 11150 (6238 2 - 3 )  i
Celem obsadzenia posady koncepisty po- 

licyi przy c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie 
w X. klasie rangi, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z term inem  do 15 Października b.r.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody uzdolnie­
nia do pełnienia powyższej służby i znajo­
mości języków krajowych w powyższym ter­
minie konkursowym w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum c. k. Dyrekcyi po­
licyi we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 14 Września 1889.

L. 10816 (6234 2—3)
Celem obsadzenia posady ofieyała ck, 

Namiestnictwa w randze X. klasy ewentual 
nie kancelisty e. k. Namiestnictwa w ran ­
dze XI. klasy z systemizowanemi dla tych 
posad poborami rozpisuje się niniejszem kon­
kurs do dnia 20. października b. r.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych w 
powyższym term inie i we właściwej drodze 
służbowej do c.k . Prezydyum Namiestnictwa.

Posady te, jeżeli nie będą się o nie 
ubiegać urzędnicy w czynnej służbie, lub na­
leżycie ukwalifikowani kwiescenci, nadane 
zostaną w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 nr. 60 dpp. zaopatrzonym w przepisa­
ne certyfikaty i posiadającym kwalifikacye 
podoficerom.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa,
Lwów 15. Września 1889.

f. przy szkołach filialnych 1 klas. w
Cieszacinie, Dąbrowicy, Grabowcu, Kidało- 
wicach, Kisielowie, Radawie, Różwienicy i 
Woli buchowskiej z roczną płacą po 250 zł. 
(w szkołach pod e, f, z wolnem pomieszka­
niem).

Ubiegający się o powyższe posady m a­
ją  wnieść należycie udokumentowane i wy­
kazem poprzedniej służby, tudzież przebie­
giem całego życia (curriculum vitae) n ie ­
mniej patentem  nauczycielskim przynajmniej 
do szkół ludowych pospolitych a o posady 
przy 4 klas. szkole męskiej w Jarosławiu i 
przy 3 klas. szkole w Sieniawie, także wy- 
raźnem uzdolnieniem do udzielania nauki 
języka niemieckiego, jako przedmiotu nau ­
kowego w szkołach z wykładowym językiem 
polskim) zaopatrzone prośby za pośredni­
ctwem swych władz przełożonych do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu naj­
dalej do 15 listopada b. r.

jakoteż w krajach w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. z roku 1869 
obowiązuje, położonego nieruchomego ma­
jątku Hermana Rosenblatta, nieprotokołowa- 
nego właściciela handlu towarów galante­
ryjnych w Sniatynie, i że do kierowania 
tym konkursem ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. naczelnik Sadu 
powiatowego w Sniatynie, zaś jako tymcza­
sowy zawiadowca tejże masy, dr, Dawido- 
wicz. adwokat w Sniatynie.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dnia 30 października 1889 we­
dle przepisów ustawy konkursowej i pod 
zagrożeniem podanych tamże następstw 

prawnych w tutejszym Sądzie zgłosili, i aby 
przed komisarzem konkursowym na term inie 
na dzień 7go listopada 1889 r. o godzi-

L. 1054 (6250 1 - 3 )

zwróci się bez skutku
Stale zamianowani nauczyciele winni 

dołączyć dekret, którym obliczono im wkład­
kę do funduszu emerytalnego.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Jarosław, 15 trześnia 1889.

ułibu  Igo ustupaua r e p  r. o godzi- 
Podania po "upływie term inu wniesio- nie 9 przed południem, do likwidacyi ogól­

ne lub też należycie nieudokumentowane, nej wyznaczonym, który zarazem jako ter- 
zwróci się bez skutku. ‘ min ugodowy się wyznacza, płynność i pier-

ę wszeństwo swych pretensyi wykazali.
Zresztą wolno będzie wierzycielom, 

którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy m a­
sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę­
żów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru no­
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanaw ia się term in 
na dzień 24 września 1889 godzinę 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do komi­
sarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ-.1 Ł --- — "  *

L 635 (6269 1—3)
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich, ogłasza się n i­
niejszem konkurs:

1 na posadę nauczyciela przy 1 klas. 
szkole etatowej w Lipowej z płacą roczną 
800 zł. i wolnem pomieszkaniem.

2, na posady nauczycielskie przy szko-a i • ł '

śnia 1889 1. 10360 term in na  dzień 27 
września 1889, odracza się na dzień 1 pa­
ździernika 1889

Przemyśl, 15 września 1889.

Rozmaite obwieszczenia.

, • '    A  1 na pusauy nauczycielskie
Celem stałego obsadzenia posad n a - J ł a ^  filialnych w Rycerce do lnef i "Snorv- l ---"u "  u"“J “V* kto-

uczycielskich przy szkołach ludowych w o- 8zu z „j.ac roezna i ł  i wnl.iAm 2  : rz^  ę° z a .°brębem miasta Kołomyimieszka- 
kręgu szkolnym kołomyjskim ogłasza się I m ^szkanfem . % U “  aj>y mieszkającego w Kołomyi zastępcę
ninifliszem konkurs: s 3 na posadę nauczyciela młodszego • i 2 °,dbieraiua ,uełlwaf sądowych zamianowali,

: \ “ 4 T v *  T . S ' J e ? ?  » . I « W  > « “ »* « h  koszta i
niniejszem konkurs:

а.) przy szkołach etatowych na posa 
dę nauczyciela:

1. w Kamionce wielkiej z płacą 400 
zł. i wolnem pomieszkaniem,

2. w Kułaczkoweach z płacą 400 zł. 
i wolnem pomieszkaniem,

3. w Rosochaczu z płacą 300 zł., do­
datku do osoby, który do emerytury wliczo­
nym nie będzie 50 zł. w gotówce i docho­
du z jednego morga ogrodu,

4. w Chlebiczynie leśn y m i
5. w Winogradzie z płacą 300 zł. i 

wolnem pomieszkaniem;
б. w Myszynie z płacą 290 zł. i do­

chodem z 5 ćwierci morga ogrodu w kwo­
cie 10 zł. i wolnem pomieszkaniem, t

7. w Ispasie z płacą 295 złr., doeho [
dem z ogrodu 5 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

b.) przy szkołach filialnych:
1. w Czeremchowie,
2. Debesławcach,
3. Iwanowcach,
4. Mołodiatyuie z płacą 250 zł. i wol 

nem pomieszkaniem.
Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 

o jedną z powyższych posad winni wnieść 
podania, należycie udokumentowane, z do­
łączeniem przepisanej tabeli kwalifikacyjnej 
za pośrednictwem swych Władz przełożo­
nych do ck. Rady szkolnej okręgowej w Ko­
łomyi najpóźniej do końca października br.

Stale zamianowani nauczyciele mają 
do podania dołączyć także dekret, którym 
obliczono im wkładki do funduszu em ery­
talnego za czas służby przedetatowej 
względnie prowizorycznej.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
W Kołomyi, z dnia 15 września 1889.

Za Przewodniczącego ck. Starostę 
Waydowicz.

*  *  .  j  n r  j j j L Z i w u i w u y j i u  i a & i e  u d  l c H  k 0 S 7 f a  i

a.) przy V. klas. szkole męzkiej w i niebezpieczeństwo kurator dla nioh zostanie 
Żywcu tudzież przy 2 klas. szkole w Mi- j ustanowionym. ostanie
lówce z płacą roczną 270 zł. i dodatkiem , Dalsze ogłoszenia, które w toku po-

ironłn 1r««L,----------- — l Estępowania konkursowego jako potrzebnena pomieszkanie w rocznej kwocie 27 zł
b.) przy 3 klas. szkole w Jeleśni z _ się okażą, zostaną w części urzędowej Ga- 

płacą roczną 240 zł. r zety Lwowskiej" ogłaszane. *
c.) przy 2 klas szkole w Siemieniu z j Kołomyja, dnia 5 września 1889 

płacą roczną 200 zł. aw.
Kandydaci lub kandydatki, ubiegający j L. 5672 

ię o jedną z poszczególnionych powyżej po- o . k. Sad obwodowy w Wadowicach 
sad, winni podania swe należycie udokumento- j  ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
wane wnieść w przepisanej drodze służbo- ; do majatku Karola Fiderkiewicza, protoko- 
wej M jpóznie; po koniec listopada b. r. do łowanego kupca w Wadowicach, a to do ca
ck.” Rady szkolnej okręgowej w Żywcu. 

Z ck. Rady szkolnej okręgowej. 
W Żywcu, 12 września 1689. 

Przewodniczący ck. Starosta

Upadłości.

L. 955 (6268 1— 3)
K o n k u r s  

który rozpisuje c. k. Rada szkolna okręgo­
wa w Jarosławiu celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

a. posady młodszego nauczyciela przy 
4 klas. szkole męskiej w Jarosławiu z rocz­
ną płacą 500 zł. i 10-pre. dodatku na po­
mieszkanie.

b. posady młodszej nauczycielki przy
2 klasowej szkole na przedmieściu dolnem 
w Jarosławiu z roczną płacą 300 zł.

c. posady starszego nauczyciela przy
3 klasowej szkole w Sieniawie z roczną 
płacą 450 zł. i 10-prc. dodatku na pomie­
szkanie.

d. posad młodszych nauczycieli (nau­
czycielek) w 3 klas. szkole w Pruchniku z 
roczną płacą 270 zł., w 2 klas. szkole w 
Cieplicach, Majdanie i Skołoszowie z ro ­
czną płacą 300 zł., w Sośnicy z i oczną 
płacą 300 złr. w Wiązownicy i Wietlinie 
po 200 zł.

e. przy szkołach etatowych 1 klas. 
w Czelatycach z płacą roczną 300 zł., w 
Łowcach z płacą 298 zł. i dochodem 2 zł. 
z ogrodu szkolnego, w Miękiszu nowym z 
płacą 290 zł. i dochodem 10 zł. z gruntu 
Bzkolnego, w Muninie, Pawłosiowie, Pełna- 
tycaach, Rzeplinie, Surochowie, Świętem z 
płacą po 300 zł., w Zamiechowie z płacą

v  V  . 1  1 J n n t t  a f i  r r t  h  Q  n i -  tr

L. 10340. (0187 2 -  8)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

otwiera niniejszem  i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25. grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Józefa Korna i Mojżesza Majera Metha 
kupców w Przemyślu i mianuje c. k adjun- 
kta sąd. Dobrzańskiego komisarzem kon­
kursowym i poleca c.k . notaryuszowi F ran­
kowskiemu opieczętowanie i spisanie masy 
konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adwokata dr. Fryde­
ryka Smutnego, i wzywa wszystkich wie­
rzycieli, ażeby na term inie dnia 27 wrze­
śnia 1889, o godzinie 10 przed południem 
z dowodami swych wierzytelności, dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru innego zarządcy i tegoż zastęp­
cy, tudzież wyboru wydziału wierzycieli u 
komisarza konkursowego w Przemyślu się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się termin do 27. 
grudnia 1889, w którym term inie wszy­
scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swoje, chociażby się 
nawet e nie spór już toczył, w Sądzie tu­
tejszym, a to tern pewniej zgłosić mają, 
ile że ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Na term inie zaś dnia 27 stycznia 1890 
u komisarza konkursowego odbyć się m ają­
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać. Na tym­
że term inie będzie usiłowaną ugoda, także 
wolno wierzycielom w miejsce dotychczaso­
wego zarządcy masy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli, inne osoby swego zaufa­
nia powołać. . .

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
źe dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 13. września 1889.

10712 (6213 2— 3)
 , ■ ------------- . -  C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni-

295 zł. 51 ct. i dochodem 4 zł. 49 ct. z niejszem wiadomo czyni, że równocześnie
_________, i . i  ____ ł 1------1-------  1  T-

^  r       w» 1>U U V  U fll“

lego ruchomego, gdziekolwiek znajdującego 
się i do nieruchomego majątku położonego 
w krajach, w których usta wa z dnia 25 gru- 
duia 186S Dz. pr. p. z roku 1869 n r . . l  
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Edm und Stronczak, sekretarz 
Rady w Wadowicach, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adwokat dr. Józef Korn 
w Wadowicach ze substytucyą p. adwokata 
dr. Izydora Daniela w Wadowicach.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego za ­
wiadowcy masy konkursowej i jego zastęp­
cy, tudzież obrania wydziału wierzycieli, 
wyznacza się term in na dzień 18 października 
1889 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze komisarza konkursowego, na którym sta­
wić się mają wierzyciele z dokumentami ro­
szczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele je j roszczenia mający, chociaż­
by o takowe naw et i spory "wytoczoneini 
były, powinni takowe do dnia 19 listopada 
1889 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w Sądzie obwodowym 
lub u komisarza konkursowego zgłosić i na 
term inie w dniu 19 grudnia 1889 r. o go­
dzinie 10 przed południem odbyć się m a­
jącym, przed komisarzem konkursowym do 
likwidacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem j a ­
ko term in do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy­
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie o- 
trzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
stawająeym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać s ta ­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. .

Wierzyciele, którzy w Wadowicach 
lub w pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika tamże 
zamieszkałego w celu doręczania uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzy­
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow­
skiej."

W Wadowicach, dnia 15 września 1889.

L. 35614 (6231)
Uzupełniając tus. ogłoszenie z dnia 17 

sierpnia 1889 1. 31997 umieszczone w nr. 
195 „Gazety Lwowskiej„ ck. Sąd krajowy 
jako handlowy we Lwowie ogłasza, że w 
rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych przy zarejestrowanej firmie 
„Stowarzyszenie oszczędności i kredytu urzę­
dników i służby ck. uprz. kolei Karola Lud­
wika we Lwowie. Stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką" uwidoczniono:

1. że dotychczasowy statut statutem z 
dnia 14 kwietnia 1889 zmienionym został 
w szczególności w następnych punktach:

2. źe celem stowarzyszenia jest:
a) dawać członkom swoim, za pomo­

cą wnoszenia udziałów i wkładek oszczę­
dności, sposobności do zaoszczędzania kapi­
tału ; \

b) udzielać tymże członkom pożyczek 
na procent um iarkowany;

c) udzielać po zmarłych członkach 
zasiłki na wydatki pogrzeoowe w miarę za­
sobów funduszu pogrzebowego (§. 33 stat.)

3. że Dyrekcya składa się z czterech 
członków i tyleż zastępców, wybranych 
przez Radę nadzorczą na przeciąg dwóch 
lat i zatwierdzonych przez walne zgroma­
dzenie; z grona Dyrekcyi występuje jednak 
każdego roku dwóch członków, w miejsce 
których następuje ponowny wybór;

4 że do ważności zobowiązań wobec 
osób trzecich, potrzebnym jest podpis trzech 
członków Dyrekcyi;

5. że wszelkie zawiadamiania w spra­
wach stowarzyszenia wychodzić będą pod 
firmą Stowarzyszenia i będą podpisywane 
przynajmniej przez przewodniczącego i se­
kretarza Rady nadzorczej lub trzech człon­
ków Dyrekcyi, ogłoszone zaś okólnikiem lub 
w czasopiśmie „Gazeta Lwowska*.

Wreszcie uwidoczniono w rejestrze, że 
(6238 2—3) j na walnem zgromadzeniu członków tego to- 
Wadowicami warzystwa dnia 14 kwietnia 1889 odbytem 

zatwierdzono wybór: pp. Józefa L u ia  na  
dyrektora, Mieczysława Franka ne buchal­
tera, Franciszka Marie na  kontrolora i 
Antoniego Filewicza na kasyera, zaś p. p. 
Leona Soleckiego na zastępcę dyrektora, 
Karola Bitnera na zastępcę buchaltera, To­
masza Łodzińskiego na zastępcę kontrolora 
i Karola Łaskiewicza na zastępcę kasyera 
na dwa lata tj. na rok 1889 i 1890

We Lwowie, dnia 7 września 1889.

L. 14603 (6207)
Ck. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że ksndydat notaryalny Franciszek 
Aywas zamianowany dekretem z dnia 8 sier­
pnia 1889 1. 12595 zastępcą notaryusza w 
Brzostku dr. Ludwika Midowicza na czas 
jadnomięsięcznego urlopu temuż udzielone­
go urzędowanie jako zastępca z dniem 16 
września 1889 rozpocznie.

Tarnów dnia 14 września 1889.

L. 14578 (6206 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mojżesza Goldsanda, iż w sprawie 
weklowej Izaaka Józefa Hojdy przeciw nie­
mu pto 115 zł. 65 ct. a w. z pn. ustanawia 
dla niego kuratorem adwokata dr. Mieczy­
sława Gałeckiego z substytucyą adwokata 
dr. Bronisława Gałeckiego i równocześnie 
kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 14 wrze­
śnia 1889 1. 14578 doręcza.

Tarnów, dnia 14 września 1889 r.

L. 21263 (6209)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru  
. handlowego dla firm pojedynczych, popadłej 
j w konkurs firmy „Leja Leinhramm" z po- 
' wodu zaniechania przedsiębiorstwa.

Kraków, 30 sierpnia 1889.

. 14330 (6258 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu, 
Józefa Kłuska, Wojciecha Kłuska i Jana 
Szczędora, iż w sprawie wekslowej kasy o- 
szczędności miasta Tarnowa przeciw nim o 
145 zł. 78 ct. ustanowiono dla nich kura­
torem adw. dr. Ludwika Pietrzyckiego z sub­
stytucyą ad w. dr. Jan a  Steca.

Tarnów, dnia 12 września 1889.

L . 7534

gruntu szkolnego. otwiera się konkurs do całego ruchomego,

L, 10368 (6239 2—3)
W sprawie konkursowej Józefa Korna 

i Mojżesza] Majera Metha, wyznaczony do 
wyboru zarządcy masy uchwałą z 13 wrze-

Krakowiek‘ J ako haadIowy }v - j j  jHiao uauuiUWy W
poleca wykreślenie w rejestrze 

dla spółek handlowych firmy „Muszyński 
et Nowakowski" w skutek uchwały c. k. 
Sądu z 21 m aja 1886 1. 13581 
z powodu rozwiązania spółki.

Kraków, 5 kwietnia 1889.

zapisanej,
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L. 22289 (6065 1—8)

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­
dlowy zawiadamia Antoniego Kamockiego, 
że przeciw niemu Józef Censor wniósł po­
zew wekslowy de praes. 26 sierpnia 1889 
1. 22239 o zapłacenie sumy wekslowej 555 
rubli sr, z pn., w skutek którego wydano 
nakaz zapłity  z dnia 27go sierpnia 1889 
1. 22239, który doręczono ustanowionemu 
dlań kuratorowi adw. drowi Antoniemu 
Dobij i z substytuoyą adw. dra Leszki w 
Krakowie.

Wzywa się Antoniego Kamockiego z 
miejsca pobytu niewiadomego, aby środki 
obrony ustanowionemu kuratorowi podał, 
lub innego pełnomocnika sobie obrał, gdyż 
w razie przeciwnym skutki sam sobie przy­
pisze.

Kraków, 27 sierpnia 1889.

' dowodów potrzebnych dostarczyła, inaczej 
sama sobie złe skutki przypisze.

G. k. Sąd powiatowy 
Milówka, dnia 20 lipea 1889.

L. 20954 (6066 1 - 8 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła­

sza, że w celu doręczenia ts. uchwały h i­
potecznej z dnia 10 m aja 1889 1. 10888 w 
sprawie M agistratu m iasta Krakowa o uzna­
nie za pustkę realności pod lk. 279 dz.
YIII w Krakowie wydanej dla wiewiado-
mych z miejsca pobytu a) współwłaścicielek 
realności pod lk. 279 dz. VIII w Krakowie: 
Rebeki Wohlfeilerowej, Estery i Racheli 
Klarmann, adw. dr. Wechsler, b) wierzycieli 
hipotecznych tejże realności Chaima Ritter- 
mana, Samuela Lemla Meiselsa, Jonasza 
Bienenfelda, Gecla Rakowera, Lewi Zukr 
zamężnej Libkowej, Szachne Bohma, Estery 
Bóhm, adw. dr. Hubaczek kuratorem ad 
actum  ustanow;onym został.

Kraków, dnia 23 sierpnia 1889.

L. 1674 (4354 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Konstantego Binduchowskiego, iż do 
rozprawy w przedmiocie zgłoszenia A ureli­
usza i Julii małżonków Fiutowskich z Miel­
ca prawa własności do 1|8 części realno­
ści objętej whl. 61 ks. grunt, gminy Mielec 
wyznaczono term in na dzień 2 lipea 1889 
o godzinie 9 rano, na który ustanowionemu 
kuratorowi adw dr. Brandtowi w Mielcu 
środki do obrony swego prawa służące do­
starczyć lub też innego pełnomocnika usta­
nowić ma, w przeciwnym bowiem razie złe 
skutki z zaniedbania tego sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 1 czerwca 1889 *).

*). Powtórzono z numeru 145, 146, 
147, Gaz. Lwow. z powodu omyłki w druku.

L , 22238 (6067 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał 

handlowy zawiadamia Antoniego Kamockie­
go, że przeciw niemu Józef Censor wniósł 
pozew wekslowy de praes. 26go sierpnia 

.1889 1. 22238 o zapłacenie sumy wekslo­
wej 363 rubli 80 kop. z pn., w skutek któ­
rego wydano nakaz zapłaty z dnia 27go 
sierpnia 1889 1. 22238, który doręczono 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. drowi 
Antoniemu Dobiji z substytucyą adw. dra 
Leszki w Krakowie.

Wzywa się Antoniego Kamockiego z 
miejsca pobytu niewiadomego, aby środki 
obrony ustanowionemu kuratorowi podał, 
lub innego pełnomocnika sobie obrał, gdyż 
w razie przeciwnym skutki sam sobie przy­
pisze.

Kraków, 27 sierpnia 1889.

L. 2219 (6266 1—2)
Z powodu prac przygotowawczych do 

przypadającego dnia 31 października 1889 lo­
sowania obligacyj funduszów indemnizacyj- 
nych Galicyi wschodniej i zachodniej, tu­
dzież Wielkiego Księstwa Krakowskiego, bę­
dzie, począwszy od 20 września b. r., zasjsto- 
wane przepisywanie obligacyj indemnizaeyj- 
nych, któreby przy przepisaniu musiały o- 
trzymać odmienne numera.

Po ogłoszeniu wyniku losowania, prze­
pisywanie obligacyj na nowo się rozpocznie.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa, jako dyrekcyi fundu­

szów indemnizacyjnych.
Lwów, dnia 14 września 1889.

B. 12832 (6260 2 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. del. w S tan isła­

wowie czyni wiadomo, że pod dniem 6 sier­
pnia br. 1. 12832 firma handlowa Nathan i 
Herzel Borai wyniosła przeciw Bruchie Sper- 
ber pozew drobnostkowy o 39 zl. 22 ct. 
a. w. z pn. Gdy Bruche Sperber z życia 
i miejsca pobytu jes t niewiadomą, usta­
nowiono dla tejże kuratorem adwokata 
dr. Bardacha, adw. dr. Zinsa i wyznaczono 
do rozprawy term in na 19 września o go­
dzinie 8 rano w tusąd. sali rozpraw dro­
biazgowych.

Wzywa się więc Bruchę Sperber by 
wyż ustanowionego kuratora poimformowała 
lub innego, zastępcę sobie ustanowiła, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania tego sama sobie 
przypisze.

Stanisławów, dnia 6 sierpnia 1889.

L. 4108 (6171 3—3)
C.k, Sąd powiatowy w Milówce zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Barba­
rę ze Szczotków Feierle, że Józef Szczotka z 
Milówki wniósł przeciw niej skargę de praes. 
10 stycznia 18891,111 o zezwolenie na eks- 
tabulacyę prawa zastswu dla sumy 300 zł. 
aw. zpn ze stanu biernego posiadłości powo­
da Józefa Szczotki w łasnych w Milówce po­
łożonych; że skargę tę kuratorowi ad actum 
p, Józefowi Kusionowiczowi c. k. notaryuszo 
wi w Milówce doręczono i audyencyę do 
rozprawy ustnej na 20 września 1889. o go­
dzinie 9 rano w tutejszym sądzie wyznaczono.

Wzywa się więc Barbarę ze Szczotków 
Feierle aby Sądowi swego pełnomocnika 
przedstaw iła jeżeli osobiście sprawy nie chce 
popierać lub też ustanowionemu kuratorowi

! L. 7273 (6148 2 - 3 )
j C. k. Sąd powiatowy w Kamionce 

Str. ogłasza iż dnia 4 sierpnia 1889 zmarła 
w Połowem ad Spas Baronowa Fortunata z 

( Trypolskich Błażowska bez pozostawienia 
' ostatniej woli rozporządzenia.

Niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu spadkobierców i wszystkich, którzyby 
z jakiegokolwiek tytuł u prawnego rościli sobie 
prawo do tego spadku wzywa się, aby w 
przeciągu roku licząc od dnia niżej podanego 
w tut. sądzie się zgłosili i swe oświadczenie 
do spadku wnieśli w przeciwnym bow^e 
razie spadek dla którego p. dr. Krówc' 
ski z Kamionki Strumiłowej kuratorem 
stanowiony został, przyznanym będzieł tym 
którzy wykażą swe prawa dziedziczenia, 
zaś w razie jeżeliby się nikt nie zgłosił 
cały spadek jako bezdziedziczny przypadnie 
Skarbowi Państwa.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Kamionka Str. 8 sierpnia 1889.

L. 20816 (6147 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia że dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Laurentego Bojelskiego ku­
ratora w oaobie dr. Samuela W agnera z 
Brodów ustanowił, celem doręczenia mu tut. 
sąd. postanowienia z dnia 3 czerwca 1887 
1. 7843. w sprawie c. k. głównego urzędu 
podatkowego W Brodach przeciw Laureńte- 
mu Bojelskiemu pto 37 złr. t)5 cnt. a. w. 
z np.

Brody, dnia 10 grudnia 1888.

Doniesienia prywatne.

P o k ó j  k a w a l e r s k i ,  III piętro, 
ulica Arsenalska L. 6. 5928

. / a k w a r e lo w e ,  o le jn e , w e rn ik s y
Lennie,p a le ty -etalugi i wog61e=|

w szelk ie  przyłiory do robó t
a r ty s ty c z n y c h  p o lec a
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Patentowane Strakosch-Boner

Maszyny do prania
m arglarnie

poleca
Aleksander

mH E R Z O G
Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 6.

K atalogi gratis i franko. 672

Ogniotrwałe żelazne 
JŁs l  m  «e* ♦  la :  i
do przyśróbowania jak 
niemniej uży­

wane już i nowo 
ogniotrwałe

nr.jtaniej u
S .  B e r g e r a

w Wiądniu, Braunerstrasse, 10

Z m ia n a  p o m i e s z k a n i a .
Podpisana ma zaszczyt uwiadomić P. T. Pań. że

Pracownię sukien damskich
przeniosła na ulicę Halicką 1. 8, wchód od 
ulicy Boimów 1. 4, III. piętro nr. 13 drzwi.

Dziękując za dotychczasowe, polecam się dal­
szym względom. Staraniem mojem będzie tak jak 
dotychczas i nadal wszelkim wymogom zadośćuczynić.

Z głębokim szacunkiem
L u d m i ł a  P i z a ń s k a .

Magister farm acji
w średnim  wieku poszukuje posady za skro- 
m nem wynagrodzeniem. A d res: W. L. H.

poste restan te  Limanowa. 6257

;en ie .

m
L U - J

mracyjn©
najtaniej poleca 6131

KAROL BAYER
w e L w o w ie

przy ulicy Krakowskiej L. 11.
o a n ^ n i i  iiiihi i l i  msaŝ mu

Ogłoszenie licytacyi.
Zwierzchność gm inna miasta Kołomyi 

podaje niniejszem  do powszechnej wiadomo- 
Ići, iż celem wydzierżawienia 100 prc. do­
datku gminnego do podatku konsumcyjnego 
od mięsa wedle taryfy I-, dalej rzeźni m iej­
skiej wraz z przynależnem Jo tejże prawem 
poboru taksy rzeźnej i znajdującym się przy 
tejże domem miejskim, wreszcie murowanych 
jatek  miejskich na czas trzech lat t j. od 
1—go stycznia 1890 do końca grudnia 1892 
odbędzie się publiczna licytacya na dniu 30 
września 1889 w sali radnej urzędu gm in­
nego.

Cenę wywoławczą za przedmioty po­
wyższe stanowi dotychczas pobierany czynsz 
roczny a mianowicie:

a) za 100 pre. dodatek gminny do 
podatku konsumcyjnego od mięsa 23.580 zł.

b) za rzeźnię miejską wraz z przywią- 
zanem do tejże prawem poboru taksy rze­
źnej po 101/* cnt. za każdego woła i za 
każdą krowę, jakoteż za każde bydle rogate 
młode po nad jeden rok mające, zaś po 5 
ct. za każde zabite cielę, kozę, owcę i ja ­
gnię, wraz ze znajdującym się przy tejże 
rzeźni miejskim domem mieszkalnym, oraz 
prawem poboru należytości za oględziny 
lekarskie od bydlęeia do rzeźni przezna­
czonego w kwocie 4 ct., pobierany czynsz 
roczny w kwocie 1.050 zł.

c) za murowany dom miejski wraz z 
24 jatkami, jedną izbą i strychem w tymże 
domu umieszczonemi, czynsz roczny w kwo­
cie 1470 zł.f

W dniu licytacyi podawać można oj 
ferty ustnie lub pisem nie, a oferta podań? 
być musi na każdy zjpowyższych przedmie* 
tówtak, iż oferta na jeden tylko lub dwa 
z tych przedmiotów, uwzględnioną nie bę­
dzie, cena zaś oferowana podaną być musi 
na każdy przedmiot z osobna, tak iż oferty 
w których cena oferowana ryczałtowo na 
wszystkie przedmioty podaną zostanie, ró ­
wnież nie będą uwzględnione.

Chcący oferować ustnie, winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
syi ljcytacyjnej dziesiątą część cen wywo­
ławczych gotówką lub w papierach w arto­
ściowych, jako to obligacjach państwowych 
wedle ostatniego kursu dziennego lub ksią­
żeczkach kasy oszczędności— jako wadyum.

Oferty pisemne mają być własnoręcz­
nie przez oferującego podpisane. W tychże 
należy wyraźnie wymienić, iż warunki li­
cytacyjne są oferentowi dokładnie znane i 
że oferujący takowe w całości przyjmuje.

Oferty pisemne muszą być zaopatrzo 
ne w takie sarnę wadyum, jakie się składa 
przy ofertach ustnych.

Licytacya rozpocznie się w oznaczo­
nym dniu o godzinie 11 pr&ed południem.

Oferty pisemne przyjmowane będą 
tylko do godziny 12 przed południem w 
dniu licytacyi.

Zatwierdzenie oferty zawisło od rady 
gm innej; warunki licytacyjne przejrzane 
być .mogą w godzinach urzędowych w biu­
rze burmistrza.

Kołomyja, dnia 11 września 1889.
Od Zwierzchności miasta.

Burm istrz : A s ł a n.

J l  p o k o j e  z przynależnośeiami. — P o -  
m i e s z k a n i a  k a w a l e r s k i e .  P o ­

k ó j  i k u c h n i ę  S t a j n i ę  i w o z o w n i ę  w y­
najmuje Zarząd realności E m ila  B e r t e m i l i a n a  
B r a j e r a ,  ulica Brajerowska, 10, w godzinach od 
9 do 1 1 od 3 do 6. 5'62

Mo wynajęcia
przy ulicy Gołębiej 1.. 15 cały dom parterowy skła­
dający się z 7 pokoi, kuchni, pralni i kąpieli z przy­
należnośeiami. Ogród własny. Bliższa wiadomość 

w administracji Gazety Lwowskiej. 6016

j l r t

Już opnścił prasę

K A T A L O G
dziel polskich, niemieckich, łacińskich 
i francuskich, znajdujących się na 

składzie w antykwami

I .  Hólzla, we Lwowie
ulica Trybunalska L. 14.

Bogata treść wynosząca przeszło 6000 tytu­
łów dzieł naukowych, odnoszących sie do wszyst­
kich dziedzin wiedzy ludzk ej, szczególnie dziejów 
Polski, obfitująca w liczny zbiór tytułów prawdzi­
wych antyków i osobliwości, w r.szcie najprzystęp­
niejsze *eny, adalsko niższe od cen targowych przez 
innych antykwarzy żądanych — uczynią katalog 
tenże dla blbliomana, uczonego, literata i  w ogóle 
każdego poszukującego źródłowych dzieł nietylko 
pożądanym, lecz nawet niezbędnym. 6267

Cena katalogu 75 ct., jednakże osóbom zna­
nym wysyła się na żądanie gratis i frarko.

H ^ A i / W \ A A > . A A A / N A A A B
Ocenione i polecone przez

Towarzystwo l e M i e  M ow sM e
(kom. przem. lek .)

do 1. 340 z dnia 27 kwietni? r. 1889.

\

Odznaczone medalem zasłngi
na wystawie hygieniczno-lekarskiej

we Lwowie 1888.

i WIUA LECZHCZE
V wyrobu aptekarza
- Zygmunta Jana Kalickiego

w ćwieielitr. flaszkach z kieliszkiem 
Wino chinowe . . zł. 150

„ chinowo-żelaziste . „1 . 50
„ rzewieniowe . . „ 1.50
„ pepsynowe . . „ 150
„ peptonowe . ,  ISO

Wina powyższe wyrabiam na maladze 
pod kontrolą Tow. lek. kraV 

Główny skład w aptece pod Gwiazdą w Przemyślu.
We LWOWIE nabyć m-iźna w aptekach 

pp. J. Wewiórskiego, A. Kochanowskiego, A. 
e  Sklepifukiego, K. Krzyżanowskiego, G. Geil- 
^  hofera, ora-, w aptekach na prowincyi. 6166

i w s .  w t ^ w ^ y y y w w l  

O g £ f O S £ € i > I l i e .  6284

Zamianowany przez c. k. Dyrekcyę ga­
licyjskiego funduszu propinacyjnego dele­
gatem do przeprowadzenia sprawy wydzier­
żawienia prawa propinacyi i udzielenia li- 
eeiLSyi propicacyjnyeh w powiecie Borszczo- 
wskim, wzywam wszystkich mających chęć 
wydzierżawienia propinacyi lub uzyskania 
licencji, byi się zgłosili w dniu i miejscu 
poniżej oznaczonym, bądź to osobiście bądź 
przez należycie wykazanego pełnomocnika.

a) Dla sądowego okręgu Borszczo- 
wskiego w dniach 23, 24 i 25 września b. 
r. w biurze Rady powiatowej w Borszczowie.

b) Dla sądowego okręgu Mielnickiego 
w dniach 27, 28 i 29 września b r. w pa­
łacu w Mielnicy.

Mielnica, dnia 16 września 1889.

Żadna P s s e n i c a
nie jest tak obfita w ziarnie, 
tak wytrwała w poroście, 
tak znakomita w pieczywie 
i wyborna w mące, jak

Pszenica czerwona Manitoba
Cj - S l o t B a r w w

uznana jako najlepsza na wystawie kolonialnej y  Londynie i w roku 1887 na wielkiej krajowej wysta­
wie saskiej. Według orzeczenia profesora dr. Nobbe-Tharand — pierwszorzędnej powagi w tej dziedzinie — 
waga hektolitrowa 793/6 kilogr,; w pieczywie 47 pre, zatem 10 pre. więcej niż najlepsza pszenica węgier­
ska. Mimo opóźnionego wysiewu i nadzwyczajnej posuchy, pozostało ziarno także i w tym roku prane i 
doskonałe. Udała się wszędzie zarówno debrze, gdzie *ylko zasiana została. W  dowód tego przytaczamy 
kilka z licznych świadectw z najrozmaitszych części krajów.—P. II. Hahage Pungelscheidt z Westfalii pisze: 
Sprowadzona w roku zeszłym pszenica „Manitoba" okazała się 'wyśmienitą. — Pan W. Jentseh, domena 
Brockotschine na Szląskn: Wynik zarządzonego wysiewu 50 kilo czerwonej pszenicy „Manitoba" zadowolnił 
mnie tak co do stanu zasiewu jak i co do wytworzenia kłosów zupełnie. — P. Franciszek Krischke w 
Brawin (Szląsk ausiryaeki): Z pszenicy, którą posiałem w jesieni, obaczyłem tylko gołe pole, a z zasiewu 
nie było znaku, aż dopiero w maju, potem dopiero zaczęła od razu róśó i była bardzo dobrą bez śniedzi 
i rdzy, której posiadały moje dwa inne gatunki. Mieliśmy na wiosnę wilgoć i zi ono a w leeie po.-uchę 
i upały. — P. Józef Peter w Strassenmuhl (w Bawaryi): Nabyta u pana pszenicę wysiałem w jesień  i 
okazała się wyborną. — Pan F . Tólle Kleinmaepe (Lippe): Nabyte u pana 5 kilo pszeuicy dostarczyły 
3ł3  ft. lub 166'5 bilo. — Ofiarujemy 100 kilo po 25 złotych wraz z nowym workiem z odstawą ztąd. — 

Przesyłka pocztowa 5 kilo po 2 zł. _franko do wszystkich stacyj pocztowych w . Lustro-Węgrzech.
B e r g e r  & C o. K ó t z s e h e n b r o d a - D r e s d e n  ( S a c h s e ń ) .  592 ’

Z drukarni Wt, Łozińskiego ul. Czarnieckiego Ł. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


